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Komunistycznej Partii (bolszewików} Ukrainy 

ODRA I NYSA-TO POK ·J 
' 'I. 

Z okazji 10-cj rocznicy zjc1l11oczenia ziem ukraii1skich zasyłamy Wam 
serdeczne gratulacje i życzenia dubZC'go wspaniałego rozwoju bratniego 
11arodn ukraińskiego. . 

ZłfJCzenio się z macierz;,i ziem_ \1krail1skich czyni~c 7:adość sprawie­
dliwośc·i rlzirjowej polcżyln kres 11 it·lm1ickowcnm ll!'i sko11 i mas ukraiń­

~kirh. Stało się ono je<lną z ważnych przc<;łanck pl1źnicjszc;;o zwycięstwa 

nad wsp6lnym 11Togirm 11arnd11 pol skiego i ukrnil1skicgo ~ hitl erowskim 

. i niewzruszona granica 
mie.dzy· narodem polskim i 

przyjaźni 
niemieckim 

· fa~zyzmcm. Dzięki temu rozporzrfa •i!' nowa era w stosunkach mię1lzy 
naszymi rn:rodami, która przc!<rc;m~ na zawsze dawne spory i waśnie, 
wprowadzn.i!IC na ich miejsce sto~unki hratcrskiej przyjaźni i scnlcczncj 
wiipólpracy dla wspMnrgo rlohrn. 

Dzięki histnryt·znym zwycirHwom "iclkirgo Zwi~zkn Ra(lzicckiego, oj­
czyzna nasza 0<lzy~lrnła rną uirpodlcr;ło.;ć i OJlarła ~we gr::nice na O<lrzc, 
!\ysie i na Haltyku. Korzystafoc z w !HLniałych osiąv,nirć i dofo iaclc1c-i1 
narodów radzieckich polskie m~,y pracujące z klao:J robotniczą na czele 
huclu.ii.1 w Pol>ce zręby socjalizmu. 

Pismo ,przewodnicŹqcych .Niemieckiej Socjalistycznej- Partii 
do przewodniczącego KC PZPR· 

Jedności 
Dri~, w rocznicę zjednoczenia UkraiPy Socjalistyczne.i, pozdrawiamy 

w imieniu poh•kif'go ludu 1irac11j:_l('C;!o ~uil praćuj:jry Ukrainy, którego 
WR[laniałe suk!'esy 11a clrorlzr 01lb1ulowy Hanowi:) \\'a:i.ny wl;.łnrl w dzido 
11111or11ie11i;1 5iły i JlCt\'i:i z\\ i:)zku Hadzic·ckiego "alct.ąt·c;;o pud wod7.l) 
Wielkiego Stalina na czl'lc ws1.y<ikid1 si! llO'-l\'JHmyclt 611 iąta o trwaly 110!,ój 
i w:<pólpracę ' mi~dzy naroda111i. 

WARSZAWA (PAP) - Przewod· wą Republiki jest niezachwiane dą- niemieckiego i polskiego narodu, pod go, który majduje ;;i~ na czele śwla­
niczący Komitetu Centralnego Pvl· żenic do pokoju, do p1·zyjaźni ze żcgacza wojennego. towego frontu pokoju •. Jesteśmy prze 
skiej Zjedn9czone,i Partii Robotniczej wszystkimi .narodami świata, a prze \Viemy, że, nieste~y, w Niemczech konarri, że wspólna walka przeciwko 
- Bolesław Bierut otrzymał od pne de wszystkim ze ;f,wiązkietr: Radziec- Zacl1odnich, pod bezpośrednim wply- impcrialis'tycznym planom wojennym 
wodniczących Niemieckiej Socjal.i- kim, Polską i innymi krajilmi demo- I wem rządzących tam imperialistów ukoronowann zostanie powodzeniem. 
st,vcznej Partii .Jedności - Wilhelma kra<'ji ludowej. amerykańskich oraz ich angielskich Cieszymy si~, że w liście Waszym 
Pfocka i Otto Grotcwohla pismo, na- Zape1yniamy nnszych polskich to- i francuskich pomocników, panoszy jeszcze raz znaleźliśmy potwierdzc-

l'rzcwod11iczący 

Komitetu Centralnego 

stępująccj 7"eści: 11 arzyszy, że ~iemiecka Socjalistycz s!<; pragnicn:e odwetu wobec Polski. n.ie, iż możemy być pewni solidarno-
Drogi Towarzyszu! na Partia Jedności jest świadoma Je,;teśmy jednak przekonani, że na· ści J>ol;;kiej klasy robotniczej i naro-

l'chkicj Zjc<l11orzo11ej Partii Ruhotnicuj 
(-) Do-lc=lnw Dicrut 

Scrdecznie dziękujemy 7- życze- wielkiej winy, jaka ciąży na naro- r!id niemiecki, pod kierownictwem du pol~ldego. 
nia; złożone z okazji utwor:t.L .t Nie- dzie niemieckim wskutek hanie•>- swych najhardziej postepowyeh Z socjalistycznym pozdrowieniem 
mieckiej Republiki Demok1·::itycznej nych czynów siepaczy hitlerowskich przedstawicieli - stanie zdecydowa- Wilhelm Pieck 
i wyboru tow. Piecka na prezyrleni.a w stosunku do narodu polskiego. niP przy boku Związku Hadzieckie· Otto Grotewohl 

Do tow. N. I. GusarQwa 
i to\v. Grote,vohla na premiera _Rp. Oś,viadczan1y raz jeszcze, że Nie· ••••••••„••••••••••••••„.„„.„ •• „ ••• „„.„.„.„ ••• „.„.„ •••••• „ ........... „ ...••...... t11•• sekretarza Komitetu Centralnego 

Komunistycz~ej Partii (bolszewików) Białorusi publiki. miecka Uepublika Demokratyczna 
Niemiecka Socjalistyczna Partia nie tylko stanie się przeszkodą w po­

J edności w wyt~żonej pracy wraz ze wtiirzeniu przeszłości, Jec1. ze strony 
wszystk.imi postępowymi ludźmi na· 1aiemieckiej uczyni wszystko, by speł 
szcj ojczyzny skorzystała z możliwa nity się życzenia ohu narorlów i roz­
ści, któ1·c dane zostały narodowi nie- wijaly się dobre sto~unki sąsiedzkie. 
micckie~r.u dzięki obaleniu faszyzmu Niemiecka Socjalistyczna Partia 
prr.cz wojska radzieckie, prze· Jedności mrnża - jak to już wielo­
k<>ztałcenia .Niemiec w pokojowe, de- krotnie oświadczono - że granica 
mckratyc:me państwo i stworzyła na Odrze i Nysie jest gr;micą poko­
" ·a runki dla powstania Niemieckiej/ ju i widzi w każdym, kto wysuwa 
Hepuuliki Demokratycznej. PmMa- żądanie rewizji tej granicy - ·wroga 

Walka o życie patriotów greckich 
prowadzona będzie dalej na terenie 

lgromadienia Generalnego ON Z 
LAKE SUCCESS (PAP). - Jak już 

donosiliśmy_, -3-dniowe obrady Komi­
SJi Politycznej ONZ zakońci;yty si~ .• 
ro utrąceniu przez anglo-amerykań­
ską wi~lcszość głosowania n:icl pro­
)(•ktem rezolucji radzieckiej, uchwa-
1eniem prcjekt11 rezolucji Ekwadoru. 
Pn~d g1osow'l.niem nad projektem 

rezolucji Ekwadoru szef delegacji ra 
dzi:xkicj W-yszyństi oświadczył, że 
proj,,.kt rezolucji Ekwadoru, zwłasz­
< za wohec odrzucenia szeregu poprn 
w~k rudzieckich - uważa dclega~j.1 
radziecka za słaby i nlezadawalają­
cy, lecz mimo to będzie gło~ować na 
wet za lym projektem, ryJyż traktuJe 
go jako wyraz pr;!gnień przeważają­
cej części de!eąatów, aby o~iągnąć 

zawieszenie wykonania i uchylenie 
wyroków śmierci, wydanych przez 
rząd ateńsl!i. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwadoru 
szef delegacji iadzieckiej Wyszyński 
oświadczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa, aby walka przeclwko teno­
rowi monarchó-faszystowskiemu i e· 
gzekucjom byla zakończona 
Oświadczenia przedstawicieli rzą­

du atel'1skiego dowodzą, że problem 
I.en bynajmniej nie jest rozstrzygnię­
ty. Delegacja radziecka oświadcza, 
że b~dzie kontynuowała swą walkę 
o uratowanie życia patriotów grec­
kich i wyraża przekonanie, że do wal 
ki tej przyłączy się Zgromadzenie 
Generalne. 

W 31 rocznicą Komso1nołu Z okazji JO-lecia zjednoczenia ziem hiałoru;;kich przesyłamy Wam ser· 
dccznc :;ratułacje i życzenia dabzrrw rozlrn itu <l!a !ira{nicj Biuloruskicj Ra­
dzi!'l'kit·.i Republiki Sm·j:iliHyLZnl'j, Depesza Zarzqdu Głównego ZMP Zjcd11ocze11ic numlu hiułornskir~o. czrniac zadość snrnwie<lliwości dzic· 
.io1H·j połoi:)ło kres wielr111 ickcmcmu uci;km;·i mas biał'oruskirh i olworzy. 
łu 11owi1 cri; w sto•u11'.rncl1 pomięcl"l' naroclr111 pobkim i hiuloruskim, erę 
szczerej hratenkirj przyjaźni, scementowanej wspólną walką z hitlerow· 
sł.im 1rnjddżcą. 

do Komitetu Centralnego WLKZM 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 29 

bm. przyp11da 31 rocznica powstaniu 
V'.'szechzwiązkoweqo Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Mlor!zieży 
- Komsomołu. 

W związku z tym Zarząd Główny 
Zv:iązku Mło<.lzieży Polskiej wysłal 
do Kc,miletu Centralnego WLKZl:vl 
depeszę następującej treści: 

,,W dniu 31 rocznicy powstania 
sławnego L0ninowsko-Stalinowskie­
go Komsomołu, pr:::esyłamy 'Nam go 
r:ice. bojowe pozdrowienia od mło­
dzieży polskiej. 

Boha:erska droga, jaką przebyl 
WLKZl'vl pod kierownictwem WI{P(b), 
wielkie oslągnii:cia Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko­
munistycznym wychowaniu młodzie­
ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
°\VLKZM w walce o pokój i demokra­
cj~ na calym świecie - uczyniły z 
niego wzór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Dla młodzieży polskiej bohaterski 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnt>j walki o szczęśliwą przy­
szlość rułodzidy, jest niewyczerpa­
ną skarbnicą doświadczeń tej walki 
i pracy. J\fioclzież polska, czerpiąc z 
dośwlildc:r.eit Komsomołu, hierze ak­
tywny ti:!ział w marsza naroda poi-

skieqo Im socjalizmowi oraz w wake 
sil po!tl~powych całego świata o po­
kój, dem~krację i szczęśliwą przy­
szlość' wszrntkich ludów. 

N!ECH ŻYJE IlOHATERSKI KOM­
SOMOL! 

NIECH ZYJE ZWIAZEK RADZIEC­
KI - OJCZYZNA NAJSZCZEŚUW­
SZEJ Mf~ODZIEŻY SWIATA!. 

NIECH ŻYJE WKP(b) I WIELKI 
STALIN - WODZ I NAUCZYCIEL 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
ŚWTATA!" 

Ożywieni tymi samymi hratcrAdmi 11rn1cia111i i ideami marksizmn· 
leniniznm hrJzie:ny nadal poidęhi;ić i rozwijaf. przyjal.11 pohko-hiułoru,ką 
jako wa;;ny "kład w dzido sorjuliz11111 i pokojt1, którc~o hro:1i nicu:;ięcie 
pot\'Żlly Związek Ha1lziccJ,j z \\idkim Stalinem na c1.clc. 

Przewoclnirzący 
Komitetu Central11cgo 

Pol:<l~icj ZjrdnnrzonC'j Partii Hobotniczcj 
(-·) Dole Jaw Bierut 

----------

~----.... ------------.... __ ... ____________________ ______ 

Nowe f.ofmy współzawodnictwa prncy 
przyspieszą walkę o wykonanie planów produkcji 

Ogólnokra~owa narada ·kierowników współ-zmvorh1ictwa pracy w CRZZ 
WARSZAWA (PAP) - W dniu z:twodnictwie bierze udział ogółem I W dalszym ciągu obrad kierowni· 

28 bm. w CRZZ odbyła się konfe- okolo 60 procent wszystkich pracu- cy wydziałów wspóhnwoclnictwa 
rencj:t poświęcona S}lrawie współza- 1::ic;ych.. Naj!e~s:r.i: ")' ni.ki. osiągnvly p~·zy zarządach głównych zwi<>zków: 
wodnictwa pr:tcy. zw~ązk1 hutnikow 1 gormkow. W obu hutników, włókniarzy i budowla· 

'V konferencji wzięli udział ki2- 71'"_Jl)zkach ruch wspó!zawodnictwa l!ych zlo:~yli krótkie sprawozdania z 
rownicy ',vydz:ałów w;:pól~a·Nnrl:1ic- ohJal 70-80 proc. ogoiu zrzeszo- najwa~nicjszych nkcji, prowadzonyr;h 
twa przy poszczególnych związkach nych. obecnie przez te zwiazki. 
branżowych i referenci '';spólzawod- Z najważniejszych istnie;iących je- . . . - ... 
nictwa przy onzz. z ramienia CR'lZ szcze niedociągnięć mówca Wy!nienil u włol~ntarzy napvazmeJszym pro-

R d Be d. 1 STAR~ T.. AT4 byli obe.c:ii.: sel~retarz CR~Z _tow. nied?stateczn_c J)owiązanie komitet\iw 1 ?Ic".-1e1~ ~e?t. obec:ue ~~·alka o ,~z~~?· 

Zq 1 au t 1ł..J1Jl Kofman r kierownik Wydz. Wspołz:>- wspołzawodmctwa z masami pracu· 1 zeme 1ak_ni0:1 prouu_kc.11 .. W zw1ązKU 
. - .,. ... . ., .,. .. ,,,...... , ...... „ •. , • < I wo,<lnictwa qRzz tow. Żuchowicz, jącymi, opiesz;;ły lub biurnkratycz-· z. ty~ s1lni_e _.rozwinął _stę ruch r~-

1n1a zuz· "te; opon1·e DlarG;:ih,. . ... a·····łło~'~k···'··\·, 1· ~e·····'··;;··~i t~~~1-:::;;~y~~3~~:::r;~~~~~~gi~~ :~~c~:i~;~:~~fi~e:-;~t~~;:: ~~::~~:~ r~~!~:~Fi~Jl~~k~r~~t~:.~~~z~~;:~~: 
,;, 3 . ~ YY lo:JIJ 3 wodnictwie_ pracy. , I nikami i racjonalizatorami oraz zbyt 199 rohot:nkow, 170 maJStrow, 132 

P f k • • . dl . . b" . Jak wymka z referatu we wspol- słaba popularyzację ich osiągnięć. techników i 36 inżynierów. Zw. Zaw. 
rasa ranCUS a Dl~ wrozy ug1ego Z}' wota nowemu ga !DCtOWI ' Prac. Przem. Włókienniczeiro ogłosił 

PARYŻ (p •p) D · 'k C I h li H ff S ł t I ~r I d k ' · uHa•••a••••••••••a••<1•••••••••••••<1•••••••••••••••••••••11•u•nH•••••••••c• ostatnio konkurs dla zespołów osią· ' „~ - z1enm „ e s a a - o mana. „, tarą a ą - •• ao;y u owe, ·tore doprowadziły do 
Soir" stwierdza, że nowy rząd, utwo· pisze „Ce Soir" - zalepiono zużyt~ uP.adku rząd Queuillc'a, zjednoczą rwe j Od ł • • • k gafocych najwyższą jakość. W kon· 
rzony pod etykietą Bidault, jest w oponę marshallowską. Nie wystarczy siły do dalszej walki o interesy Fr:t!l $ @n1ęc1e pomni a kursie bierlle już udział 567 zespo· 

istocie rz::idem, odpowiadającym. in- jednak zalepienie jednej dziury, uo cji i narnrlu francuskiego. Naród w~ d B t • • łów. 
tcrcsom administratora planu l\Iar- opona nawali w innym miejscu··. francuski domaga się radykalnl!j la 11 I IJ om s kz e· 1 Na czoło zagadnień pJ'ruszanyd1 
••••H•H•11•••••1H•H•H•1111H••••••t1H•••••••••••••••~••H•••„„„.-.„.„.„ z!11ia!J-Y polityki. Nie może _tego ocze- )Y .)" 'J w dyskusji wysunęła się sprawa 

Kto otrzymał nagrody 7 
za rozwiązanie ·logogryfu Nr 7 • 

'V dniu \Hzorajszym odb~·lo siQ losowan!e nagród dla u· 

I czr:;t:iików !1aszeg-o konkursu -rozrywek. umysłowych, kl(>· 
rzv naclc-;tali pra\\·idłowe rozwiQ.zauia logogryfu ~r. 7 
Brzmiało ono -

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI 
heł"'W!'Z::J. nagrodo - wieczne pióro - otrzymuje Ob. Lucy· 

na Pawlaczyk -- Łódź - ul. Gdai1~ka 5fl. 
Xa!!;roth' ksinżkowe wylosowali: szwember Anna - Zgien 

1 :\laja 2!l (J. B. Priestley - .,Ja-::1~' d:del'J.''); Marciniak l\łaria 
- Ihlź, ul. Piotrkowska 16G (E. Epstein - „Rewoluc.i?. w Chi 
nach"); Maziarz Jan - Ozorków, ul. Legionów 20 (U. Ri!1rlair 
- .,Dos ton"); Kaµes Maria - ż.1·chlin, \li. Przes.kok 2 (H. 
Fa"t - ,,nrn~a clo ,,-01 nośri"); wojciechowski Janusz 
Lóclź. ul. Zawadzka 54(M. Jastrun -„~licJ(iewicz"); Kaczmat 
czvk Tadeusz - Łódź, ul. Naruto·wicza 35 (W. Niekrasow -
. ,W okopacl1 Stalingradu"); Błaszczyk Jan - Łódź, ul. Zamen 

· hofa 3g (IL Fac.t - .. Amerykanin"); Stefańczyk J. - Pabia-
11icc. ul. Gwarni i Ludowej 19 (S. He_\'m - ',.Zakłarlniry"); Git 
wacki manisław - Łódź, ul. Strykowska 21 (S. Drnat -
„Polu Elizejskie"). 
W_1·;~cj ,yymienieni zechq. zgłosie się po odbiór nagTód do 

Ti c11rll;cji „Glo:::u". u I. Piotrk0\1 ~ka 8G, III p. dnia 31 bm„ w 
gorlzi nar h od 1?-cj do lG·tc.i. 

Xagroclv dla zamie.isco1rych wrsłane zostaną, pocztą. 
CR) 

UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 
\V tych dnia ch rozpoczynamy na lamar h „Głosu'' wirllo 

konkm·s fotograficzny pod hasłem „Czv znasz Łódź dZisiej-
sz,?~ . 
Szczegóły konkursu w n\:tjbliż:.-:zyr.h numerach „Głosu". 

~- { 

' . -

kmac od nowego rządu Bidault. . • . . 
1 

• • . . przedterminowego wykonania pia· 
„Humanite" podkreśla, że rząd Bi· Dz ·s w n1edz1e ę, 30 pazdz1ermka br. na Cmentarzu Komu- nów produkcyjnych i zobowiązań 

dault jest bliźniaczo podobny do rzą- naln.ym na Dolach - odbędzie się uroczystość odsłcnięc:a. po· o5zczędnośeiowych przez wzmożenie 
clu Qt_ieu!lle'a .. Dziennik apeluje o m~ika ~'L~DY BYT?MSKIE .T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 11 ydajności pracy i dalsze umasowie· 
\'.:zmozeme nacisku. mas ludo:"ych ,~ b0Jowmczk1 I'i:PP, of.ary faszystowskiego reżimu sanacyjnego. nie wspólzawodftictwa. 
kierunku utwo;·zema rządu Jedno~)!1 Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotników. Na zakończenie sekretarz CRZZ 
dern?kratyczneJ „oraz .prze~zko<lze!lrn \VSZ''Stkie rleleo-ade zakładów pracy i instytucJ·i ·oraz poc ty tow. J(of111an przed".-ta"'1'ł wytyc· zne 
wys1lkom reakCJJ, zm1erzaJącym do , J !" • .• · • • • . . z - · " 
wprow<:dzenia 05zu!rnńczej oi·dyna.:ji sztimo:arowe, u~aJące się ~~ u~o.czystni;c - z~1era3ą się na '?la- rlalszcj pracy .. Podkreślił on potrze· 
wyborczej. cu przy rogu uhc No·.vomie3sk1eJ i Ogrodowe], skąd 0 g·odzinic bę wprowadzenia nowych form 

„Liberatioa" wyraża przekonanie, 10-ej wyruszą na cmentarz. IYSnób:a wodnictwa, polegających na 
że jeśli n:ą<l nie zmieni polityki _ KOMITET ŁÓDZKI PZPH walce o tytuł naile11szej ko;>alni, fa-
załarn~e się pod naciskiem mas Judo- u••11••••••••••aa•1:••••••c••a••••••••11••„•••2••••••••••11••••••••••••••••••• bryki, huty itJ>. \V tym celu należy 
wych. ror.winąć współzawodnictwo miftlzy-

„Fig:iro" i „Aurore" nie wróżę. no- Tarc'1a U/ m1'n1'sterstw1'e wo1'ny us" zakladowe. 
,,·emu gabinetowi długiego żywota. IV t\ Duży nacisk zostanie położony fla 

właś~iwc otlbywanie narad wytwór· 

Przygntowama do wyborów 
m Bułgarii 

SOFIA (PAP). - W Bułgarii czyni 
G.ic; przygotow:inia do zapowiedzia­
nych na 18 grudnia rb. wyborów do 
\\'ielldego Zgromadzenia Narotlowe­
!JO i llo okręgowych rad narodowych. 
Dokonuje siQ podzlału na ok1 ęgi wy 
borcze, wyhoru komisji, sporządza 
~ię spisy uprawnionych do głosow11-
nia itd. 

Nagła dymisja szefa floty - Denfelda czyc::. Na naradach tych będą do-

WASZ G ) I 
kladnie analizowane z udziałem cafoj 

YN TON (PAP · - Podano 1'ó'v broni' 'v a·rm1'1' USA. Te s~me ko- l · 1 d k · · d 
• u za og-1 Jl any pro u cyJne 1 oszczę -

tl.) oficjalnie do wiadomości, że szel la przypuszczają, że nastąpi dymis·a nościowe. 
sztabu amerykański_ej flot::y wo_icnnej również innych wyższych olicerólw Popularyzacja metod prney przo­
aclmirał Denfeld - usunięty został .z 5ztabu, których stosunki z minister- duj:,~ych robotników i intensywne 
zajmowanego stanowiska. t j szkolenie - to dalsze zadanie, sto· 

s wem wo ny zaostrzyły się na tym jące przed wydziałami ws11ólzawod· 
W dobrze poinformowanych ko- samym tle. nictwa pra~y na najbliższy okres • 

Łach twierdzi się, że przyczyną usu­
nięcia Denfelda jest zaostrzenie się 

wewnc;trznych rozdżwic;ków pomię­

dzy sztabami poszczególnych rodza-
KO~UNIKAT 

3300 traktu.rów >>URSUS A<< 
UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚClENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

. .w pon•edziałek cl~: 31 październ'ka " godzinie 18, odbę· 
dz1e s1~ w ~nkalu Red_'.łkc31 odprawa red.aktorów gazetek ścien­
nych ł?.dzk1ch zakładow pracy i korespondentów fabxycznvch 

WARSZAW A (PAP). - Przewod· 
niczący Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego wicepremier 
Hilary Minc otrzymał od załogi Za­
kładów Mechanicznych „Ursus" pi­
smo następującej treści: 

„W imieniu załoai Zaklarlów Me-

chankznych „Ursus" meldujemy: W „Głosu ·• 
dniu 27 paźrlziernika 1949 r. o godz. Na odprawę należy iuz:vnieśc gotowe już gazetki przezna-
9.30 wykonaliśmy 3-letni plan pro.

1 

czone na. wystawę, bądź projekty gazetek i artyk'llłów. 
dukcji, dając krajowi 3.300-ny trak- Prosimy o punktualne przybyc:e, 
tor. 

Do clnia 31 grudnia rb. zobowiązu- WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
jemy sie dać oov 0 t1 nlan 480 trakfo- . i REDAl{CJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
rńw. ....... vooo: ~ :i: i: ::: o c Ol • • • • o.:x:o: : XX'lO :i~: o JIXX)OOOOQQOOooc• ac : :oocoooooooocxxxxxx '1•-""..lX.00000 
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Schiller. wygnany z Bonn 

• 

~kt sprawie~liwości dziejowej 
Swięto narodu ukraińslciego i białoruskiego 
pRZED 10-ciu laty Nadzwy· tu sprawiedliwości dziejowej stwa Polski. 

czajna Sesja P..ady Najwyż· było ogromne, zarówno dla dal· Pracując nad rozbudową swej 
szej ZSRR przyjęła uchwałę o szego rozwoju stosunków pol- gospodarki i kultury, nad nie· 
włączeniu Zachodniej Ukrainy sko - radzieckich jak i dla •sa- ustannym wzmocnieniem Pol­
i Zachodniej Białorusi w skład mego rozwoju zi~m zachodnie- ski jako ważnego ogniwa obozu 
Związku Socjalistycznych Re· ukraińskich i zachodnia-biało- pokoju i postępu, ze zrozumia· 
publik Radzieckich. Tym sa- rusk~ch. Naprawienie starej nie- łą sympatią śledzimy sukcesy i 
~ym zakoń~z~na ~ostała trwa· sprawiedli~ości historycznej, osiągnięcia wszystkich państw, 
Jąca od dz1cs1ątkow lat walka narzucone3 w traktacie ryskim wchodzących w skład tego obo­
lmlności ukraifakiej i białoru- z 1921 r. młodej republice ra- zu. Ze szczególnym podziwem 
skiej, zamieszka~ej na teryto- dzieckiej, było istotnym war~n- obserwujemy osiągnięcia czoło­
riach, zagarniętych przez bur- kicm ułożenia \V przyszłości sto- wcj siły w obozie pokoju i po­
iuazj~ polską - o wolność na- sunków mi~dzy Polską i ZSRR stępu - Związku Radzieckiego. 
rodową i społeczną i o prawo na płaszczyźnie przyjaźni, soli- Zachodnie obwody Ukrainy i 
stanowienia o sobie, walka, któ- darności i współpracy. Taki zaś Białorusi, które w Polsce przed­
rą w ciągu całego dwudziesta- rozwój stosunków polsko •· ra- wrześniowej były dyskrymino­
lecia międzywojennego popiera- dzieckich odpowiadał zarówno wane pod względem politycz­
ły siły demokratyczne w Polsce wymogom sprawiedliwości jak nym, gospodarczym i kultura!­
- na czele z klasą robotniczą i najistotniejszym interesom na· nym - rozwijają teraz bujne 
i jej awangardą rewolucyjną. W rodu polskiego. Słusznie stwier- budownictwo we wszystkich 
granicach Ukraińskiej i Biało- dził rząd radziecki w swym zna- dziedzinach życia. 
ruskiej Republiki Radzieckiej nym oświadczeniu z dnia 11-go Zachodnie obwody Białorusi 
znalazł się po raz pierwszy w stycznia 1944 r., że „włączenie osiągnęły jeszcze w ubiegłym 

1 swej historii zjednoczvny naród Ukrainy Zachodnie3· i Białorusi roku poziom produkcJ·i przemy-
f'a.~zystom•ki rz;id Adennucra zakazał wystawiania Wilhelma Tella - ST.tuki 

'' idkiego niemieckiego poety Fryderyka Schillera. Dokhdnic ~icden111u,\cie ukraiński i białoruski. Zachooniej w . skład Z·wiązku '\ słowej, przewyższający o blisko 
lat t1>m11 - Hitler również zabrnnił wystawiania sztuk tego poety, Znaczenie tego wielkiego ak· R.adziec~i<'~t• nit~ tylko nie na· 50e/o poziom produkcji z r. 1940. 

-----------------~-----------~---------------1r~~1ntu~wh~hl. kaLl~~ddeciwg~a~~~ 

J ł 
· • • n a d • przeciwnie - stworzyło nałe· kroczyła cyfrę pót miliona. Rol-

li a os a w I a - w I o z I ft"• ~ e n~ r A. n w ;'.ytą. :..:ióLawę dla staicj i wie- nictwo dokonało skoku naprzód, 
U 6 I~ \li 11 Il 911 UR U U VW cznq prz:vjaźni międz:v naro- korzystając ze wszystkich ogr0-

de1>J polsł~im i sąsiadująC'ymi z mnych zdobyczy radzieckiej 

Szpiegowie i faszyści - sta1·ą na czele armii titowskie1· rum narodami ukraińskim, bia- wiedzy i praktyki agronomicz-
io:rusldru i rosyjskim". nej. Białoruś i Ukraina Zachod-

Z:irajcy titowscy przekształcili Ju- I traktowano ich jak w da\v11ym kró- instrukcjaml Rankow:.cw, Wukmano Rzeczywistość potwierdziła te nia przestały być półkolonialną 
go'lławię w więzienie narodów i o- lewskim wojsku. Tragiczny los spot- wicza : Goszni<:1ka, głównych pro:wo-
bóz wojskowy, z armii jugosłowi::iń- kał specjalnie 1Podoftcerów - b. dyrów titowskicb w armii, którzy - pełne mądro;:;ci politycznej - peryferią, systematycznie ha-
s!ccj zrobili oni narzędzie ucisku partyzantów, którzy W$kutek złego zlikwidowali organizadę partyjną w sbwa. Przyjaźń, solida.-nośc i mowaną w swym rozwoju i sta• 
rewolucyjnych i postępowych s.:ł, odżywian:a i traktowania masowo za armii i przel1szt::kili .ia. w pomo<'ni- współpraca polsko - radziecka, ły się ośrodkami przodującej go· 
wychowując oficęrów i podoficerów padali !1a grużlicę. Na. kb miejsce czy orga-n J{OS'u (wy-,1-·:ad ·wojsko- kt, · 
w duchu wrogości do Związku Ra- pr.zy~li nlrn'i - tiww.cy, którzy stwo- wy). Zadaniem titowskicj organizacji - oreJ warunkiem i podstawą spodarki i" kultury. 
dzieckiego, do oboZ'U !Pokoju c. de- rzyłi sobie :now~ ka.drę pod-0ficerską, partyjnej jest pomagać KOS'owi w było wyrzeczenie się przez pań- Zacieśnia się braterstwo przy­
mokracji, w duchu wrogości. do włas rekrutując ją p.rzewa0nie z kulaków. wyszukiwaniu szczerych patr:.otów 'i s~wo polskie polityki zaboru jaźni narodu polskiego i naro­
n~go narodu. Proces Rajka wykazał, Bardzo c.:ężka jest sytuacja żołn:e- komunistów w atm:i dla ich nkwi- ziem ukraiitskich i białoruskich, dów ukraińskiego i białoruskie­
że titowcy wyzna.czyli również armil rza jugosłowiańskie; annii. Swiadczą dacji. 
jugosłowiańskiej specjalną rolę prrzy 0 tym następujące fakty: _ przv bu Do tej titowskiej part!.i należą obec "'k;)tała się źrócHem roz\voju i roz· go, a pobyt delegacji chłopów 
dokonywaniu kontrrewolucyjnych dowie autostrady Belgrad_ Zagrzel:> nie elementy, które maczały 'Palce witu Niepocłległej Polski De- polskich na Ukrainie Radziec· 
przewrotów, jakie P1'2ygoto\VyWali 'Pracuje 80 tysięcy żołnierzy. Drugie we krwi swego narodu. Na rozkaz mokratycznej w jej nowych gra kiej stał się nowym bodźcem do 
wspól:iie z wywiadem amerykań- tyle zatrudnfony·-"' i'°""t na c1·,,,:.1-1·ch polit"cznych \•·ład~ armt·1· wstał przy · h · · b O 

kl kr 
· eh d ,_ j. I d j -.... ~ -c'-"' , „ ~ nicac , s1ęga3ącyc po drę, pogłębienia serdecznych sto-

s · m w a.Ja emo-"'1 "c 1 u o:we · robotach w lasach w · tzw. batalio- jęty do part:i płk. Radosław Dziu-
W związku z tym titowcy przepro- nach pracy. żołnierze pracują też w ricz były zastęJ.Xa Draże l\!kbajło- Nysę f,użycką i Bałtyk. sunków łączącydt nasze naro-
wadzJi w armi: jugosłowiańskiej głę kopa.lniaeh i przy budo~ kolei w wi~ na. obszarze południoweJ Ser- Rozwiązanie pr-0blemu u- dy. Naród polski z prawdziwą 
bokie zmiany przede wszystkim w Serbii Zaehodniej. bil i Macedonii. kraińskiego i bialoruskie~o, w sympatią śledzi ten proces roz· . 
składzie socjalnym kor:pusu oficer- ~ 
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Na marginesie 

Pouczające 
dialogi 

W tych dniach· w. brytyjskiej 
Izbie Gmin, w związku z wniesio 
nymi przez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka­
wych i wielce charakterystycz­
nych dialogów pomiędzy autora­
mi interpelacji a przedstawiciela 
m1 labourzystowskiego rządu. 

Niezależny poseł Platts-łvlills 
zgłosił -zapytanie pod adresem 
rządu, co do liczebności amery· 
kaf1sk.ich sił lotniczych, stacjonu­
jących od szeregu miesięcy na 
terytorium W. Brytanii. Minister 
lotnictwa Henderson odpowie­
dział, że liczebność ta określa 
się cyfrą ok. 7 tys. ludzi. Na dru 
gie pytanie Platts·Mi.llsa, kie~y 
mianowicie żołnierze ameryk.an­
s.cy opuszczą terytorium brytyj­
skie, min. Henderson uchylił się 
od odpowiedzi.„ 

Pod adresem 1flin. Bevina poseł 
komunistyczny Piratin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rządem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych. Min. Be· 
vin odpowiedział, iż rząd .jego 
nie powziął jeszcze w tej spra­
wie decyzji, zaś przed jej powzię 
ciem zamierza „odbyć konsulta­
cję" z .innymi zaprzyjaźnionymi 
rządami. 

Posd Piratin zwrócił uwagę, 
że ze względu n< doniosłof;ć sp.r~ 
wy i otwierające się mozl1wosc1 
nawiązania przyjaznych stosun· 
ków z demokratycznym rządem 
chińskim minister spraw zagra­
nicznych powinien by działa.'.: z 
większym pośpiechem, chyba, że 
czeka w tej kwestii na dyrekty­
wy z Wi15Zyngtonu ... Na tę ost<1.t 
nią uwagę min. Bevin wołał ni-; 
nie odpowiedzieć. 

Min. Bevina zaatakował rów­
nież drugi poseł komunistyczny­
Gallacher, mówiąc: ,,Jeśli pan rui 
nister spraw zagranicznych chce 
powiedzieć, że rząd brytyjski od­
będzie konsultację z rządem USA, 
czy może zapewnić, że nawzajem 
ten rząd będzie się kcnsullowal 
z W. Brytanią, zanim uzna Ludo­
wą Republikę Chińską?" 

skiego, wćiągając do armil reakcyj- Tito ł Raailt0wicz zm~ają prze- Tak rnmo został przyjęty do partii duchu zadośćuczynienia słusz- kwitu ziem. zachodnio-ukraiń· 
ne i faszyst<>wslclc elementy, powie- szło 200 tys. żołnierzy do ciężkiej pra gen. mjr. W:ekoslaw KUszanicz. by- nym żądaniom narodu ukraiń- skicb i zachodnio-białoruskich i I 

. · · k" __ , st cy dla eksptoat.aoji bogaetw naturaJ- ły pulkow11ik s:i:tabowy dawnej ar-
~~t1:. un wamne · ierow.wcze ano- nych Jugoslaiwii. które eksportują mil , kTólewsliiej i były naC2elnik skiego i białoruskiego, · w duchu życzy narodom Ukrainy i Bia-

Przytoczę niektóre dane, opubl:ko- dla imperia.listów. sztalm jednej z Pa.weliczowskich dy- leninowska • stalino.wskiej po- łorusi dalszych osiągnięć w ich 
wane przez pułkownika szitabu gene- Na !Procesie budapeszteńskim zo- wbji, którego partyu,ncl wzięli do lity ki narodowościowej - sta· szlachetnej i owocnej pracy na 

„Tak jest - odpowiedział Be­
vin - stale odbywamy konsulta­
cję ze wszystkimi zaprzyjaźnio­
nymi rządami"'... „Tylko, że nie 
wszystkie zaprzyjaźnione rządy 
odbywaj~ konsultację z panem" 
- zakończył ten wymowny dia­
log poseł GaUacher. 

Pobyt wojsk amerykańskich 
na terytorium W, Brytanii, skrę­
powanie brytyjskiej polityki :za­
granicznej w najdonioślejszych 
sprawach międzynarodowych dy­
rektywami i instrukcjami Wa­
szyngtonu I dewaluacja funta an 
glelsklego pod dyktatem Wall· 
Street - oto wcale nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne obja 
wy wszechstronnego i bardzo da. 
leko posuniętego uzależnienia la­
bourzystowskiej Anglii od rozka­
zów, poleceń f kaprysów amery­
kańskiego „partnera". 

Ó Stały UJ'awru'o śc" ł · ł niewoli w 19ł3 r. ł · ralnego, Slobodana Cekicza, kt ry - ne is e więzy ączące o się źródłem siły i bezpieczeń• rzett socjalizmu i pokoju. 
i :edawno opuśc:ł: JugosłaWię- chro- wielu titowsk~ch generałów z anglo- Członkiem t!i.towskiej parti-. zostal 
niąc się przed titowsklm terrorem. amerykańskim wyw'.adem. Wielu z też mjr. Klkow:cz Sekuła, który w r. 

Oto co pisze płk. Cek:cz: nich jak np. Kosta Nadź, Milicz i in- 1941 w pow1ecie Berano zorganizo­
„Do annii jug~łowia.f1SldeJ napły- n1 zajmuje na:Jwyż;szc stanow:ska wa.I czetników. Następnie do końca 

nęli na miejsce arc~awanych i za- w arm:i. "{ojny współpracował ~ Niemcami, 
mordową,nych komunistów byli czet- Na porządku dziennym są antyra- jako kierownik jednej z fabryk my­
nicy i ustasz.owcy, k.tórzy wa.lczyll dzieck:e i antyrobotnicze wystąpie- dła. Podczas olmpaejl był agentem 
przeciwko ruchowi wyzwoleńczemu nia poszczególnych generałów. Weź- Gestapo, a obecnie jest agentem 
w Ju1o.sł3.wll, jak np. generałowie: my np. generała Bogdana Oresrre2a- KOS'u. 
Pirc, Petrovac i inni. R&'ai.i kariero- ni:na. Pan ten w mundurze general­
w:cze otrzymali najwyższe stQiPnie. slcim inie miał nigdy n:c wspólnego 
Często słychać między oficerami, któ z kla~ą robotniczą. Jest on synem 
rzy walczyli od 1941 r. takie rozmo- najbogatszego kułaka w Korduni. 
wy: „l\foja. kC>lllpania. ~ęh\ go do Z t.ej kasty pochodzi wjęks.zość obec­
nicwoli w r. 1913, jako czetnika, a nych generałów t:t.owskicll, jak np. 
an dzisiaj jest pull.i.ownildem. a ja gen. mjr. Radivoje Bradonia, który 
ka.pita.nem. Tn;ą~ł się ze -strachu, kie byił :. pozostał vr.ielko - serbskim szo 
dyśmy go a.resztowali. a chiś nie chce winistą. Braidonia był w 1941 roku 

Przytoczone przykłady rzucają ja­
skrawe światło na obe<:ne stosunki 
w armE jugosłowiańskiej. Przykłady 
te charakteryzują ludzi, któryJT' Ti­
to powierza · dowództwo ekspedycji 
karnych, wysyłanych dla pacyfikacji 
terenów, ogarniętych walką, wysyła­
nych przeciwko prawdrlwym i śmia 
łym patriotom jugosłowiańskim, któ 
rzy pozostali wierni tradycjom walk 
partyza.nckieh i przyjaźni -ze Związ­
kiem Radzieckim. 

ze mną roa;ma.wiać,,. czetnlldem Dra.że Miohajlowic:za. 
W armii jugoslovr.iańs~ej panos~ Na stanow~~ku kierownika politycz 

się obecnie tacy właśnie ludzie, iktó- nego ar.mi'.:. znajduje się titowski lo­
rzy są bardzo wygodni dla klik! t- kaj, gen. IJ.'.)Or. Otmar Kreaczicz,szplee­
towskiej. Prawd'7liwi oflcerawłe par- aimerykańsld, który pochodzi z ro­
tyza.ntcy, szczerzy patriOC( jugosło- dml.ny żandann.skieJ. Prowadzi on o­
wlańscy, rzosta.li w więltszOŚcl swojej hecnie haniebną robotę w armii ju­
usunięci i wielu rz nich musia.ło je- go.słow:ańskiej, szerząc antyradziec­
szcze przed Rezolucją Biura lnfor- ką i antykomunistyczną propagandę. 
ma.cyjncgo '1\•ystą.pić z armil, C'd~le Wszystko to dzieje się zgodnie z 

ha.ca titowców w armii Jugosło­
wianskieJ, pneksztafoenie lei.i ann~I 
w armię antyludową, stanowi jedną 
z największych zbrodni, którą titow­
cy popełnili pneciwko narodom Ju­
gosławii. 

Radomir Szarano,ricz. 

„ •••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .._ •• 

8 tysięcy ton tłuszczu · 
nadchodzi ze Związku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). - W najbliż I Jeszcze w bleż. roku otrzymamy z 
szym czasie nadejdą do Polski ze ZSRR okolo 8 tys. ton tego wysoko· 
Związku Radzieckiego pierwsze tran· gatunkowego produktu. Cały tran­
sporty tluszczu roślinnego, tzw. „salo sport „sałomazu"' rozdzielony zosta­
mazu"', czyli półfabrykatu, służącego nie pomiędzy zakłady przetworcze 
do wyrobu margaryny, ceresu Itp. podległe CZP Tłuszczowego, które 

.przystąpią do jego dalszego przerobu. 

Dzień nauki radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - Rada Nau. 

kowa przy min. Rolnictwa i Ref. Rol· 
!.ych ó1 az dyrekcja Państw. Instytu­
tu Naukowego Gcspodarstwa Wiej· 
skieg~ zorganizowały w dniu 28 bm. 
z okaiji „Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej-Dzień Na­
uki Radzieckiej, który był poświęco­
ny omówieniu najważniejszych osltt­
!lnlęó naukowych agrobiologi} ra­
r!zlerkleJ. 

Dzięki sprowadzeniu tak dużych 
ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny I ceresu poważnie wzro­
śnie, co pozwoll na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
te artykuły. 

Fakt, że Związek Radziecki dostar­
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej chwili ogrom­
ny popyt na wszystkich rynkach świa 
ta, jest jeszcze jednym przykładem 
braterskiej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika, 

W 11nlu 29 października mlf a 31 ro 
cznica powstania Wszechzwiązkowe­
go Leninowskiego Komunistycznego 

I.:~ . 31 L·AT PRACY -I W_ALKI I 
~ q 

~ LENINOWSKIEGO KOMSOMOŁU I 1. wiązku 1\-Ilodzieży .... Komso~ołu. 
Koms:>mol odgrywa bardzo dużą · 

rolę w życiu narodów radzieckich. 
„Związek Młodzieży ~omunistycz­

nej stal zawsze u nas w pierwszych 
~wregach bojowników-mówił towa­
rzysz Stalin. - Nie znam takich wy­
padków, w których Komsomoł pdzo­
stałby w tyle za wydarzeniami na· 
szego życia rewolucyjnego". 

Lm&'OOn~immrs11Dam~mem;msm:r,R~~'mti1imT'.lil~n:f,m:r-..,.;r.rf.mmr1~;mr:!!Żl~fft~,2'J%..zy.&\m&1l';.;iti:~t~lu1a~&m~~tiffi~"'W;~rt&:rn~TS!lmł 

Kl!lmsomol powstał w latach walki 
młodej re.publiki radzieckiej przeciw 
ko z"Qrojnym siłom kontrrewolucji · i 
armi; interwencyjnych państw kapi-
talistycznych. Komsomoł mobilizo­
wał mloc\zież do tej walki. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta szli na front, 
abv bronić rewolucji i niezavrisłości 
c,jĆ1y1.ny. O lej bohaterskiej młodzie 
~y pisut Włodzimierz Majakowski: 

Od pierwszych "'ralk 
do ostatnich 

.li i yśm y szli 
bez chleba i snów -

Zwie: zek 
osi<•mnastolctnich 

Robociarskich i <"hłopskich 
synów. 

Młodzież „w budownictwie 
socjalistycznym 

gospodarczym, z przeżytkami stare­
go ustroju, z ciemnotą· i analfabety· 
zmem. Od wyników i tempa tej wal­
ki zależała przyszłość Związku Ra­
dzieckiego i przyszłość całego świa­
ta. 
Związek Radziecki wygrał tę wal­

kę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dziecklej wniósł ogromny wkład do 
zwycięstwa stallnowsldch planów plę 
cioletnich. Z szeregów · Komsomolu 
wyszedł inicjator ruchu stachanow­
skiego, Aleksy Stachanow. Komso-
molcy stanowili dwie trzecie zał60 
robotniczych, budujących Dniepro­
stroj i stalingradzkie zakłady trilkto­
rowe, potężne huty Kuźniecka i Ma· 
gnitogorska. W sercu d1iewiczej pu­
'.;'l.czv nad Amurem zbudowali Kom­
somÓky miasto Komsomolsk. które 
stal o ·się ważn\ m ośrodkiem przemy 
słowym Dalekiego Wschodu. 

Og rumnv był też udział Komsoml' 
łu w walce o ~ocjalistycmą przebu­
dowę rolnictwa w Związku Radziec­
kim. \.Yprowadzenie zespołowej go­
spodarki rclnej i zastosowanie naj­
nowszych zdobyczy techniki w rolo\· 
ctwi'? było w niemałym stopniu za· 

Po zwycięskim zakończeniu wojny sługą robotąiczcj i chłopskiej mlo­
Cl omowej partia bolszewicka posta- ózieży komsomolskiej. 
wiła przed Komsomołem zadanie jak Z uporem i wytrwałością szli Kom 
najszersze~JO włączenia m.łodziei:y do somolcy za wezwaniem towarzysza 
budownictwa socjalistycznego. Był Stalinn, ażeby uczyć się, zdobywać 
to gigantyczny bój z zacofaniem go· I wiedzi;, tworzyć kadry nawyc.., .~rie· 

cjalistów we wszystkich dziedzinach Stachanowcy, nica między pracą fizyczną a umyslo 
życia. 'Nalka o wykonanie tych wiei przodownicy pracy wą Zilczyna się zacierać. 
kich zadań była prawdziwą szkołą To samo można powiedzieć 0 mło· 
socjalizmu, w której kształlowali się Po zwycięstwie nad faszyzmem, dzieży chlopgkiej w kołchozach. Mło 
ludzie nowego ustroju. :Związek Radziecki przystąpił do od- dzi kołchoźnicy - to nowi, wykształ 

budowy i dalszej rozbudowy kraju. ceni ludzie radzieccy, któr:zy wspól­
W pierwszych szeregach 

obrońców ojczyzny 

Ci ludzie socjalizmu wykazali swą 
ogromną przewagę ideową ,i m:ira!ną 
nad lud~mi starego świa ta. \ Vy kaza· 
ła to dob itnie wojna wyzwolc11cza 
przeciwko faszyzmowi. Komsomo.lcy 
i Komsomołki stali . w pie rwszych 
szc rcq<:.ch obwi'1ców ojczyzny. Ich 
ofia rna walka na froncie i ofiilrny 
trud na tyłach przyniosły za razem 
wyzwolenie z niewoli i przywróceniP 
do życi3 ujarzmionej pnez filszvzm 
hitlt>rowski całej nienrnl Europy. Za 
mQstwo w czasie wojny, ponad 3 mi· 
liony Komsomolcó'~ otrzymały od­
;:n.:iczenia pm'islwowe. 3.500 Komso· 
molców zn5łnżyło na najwyższe otl· 
1.nac7.enie - tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego. 

Na całym świecie znane są nazwi· 
ska młodych bohaterów, radzieckich 
Komsomolców - takich, jak Zoja 
Kosmodemiańska, Aleksander Ma­
trosow, Oleg Koszewoj i inni. Nazwi 
ska te symbolizują pełen poświęcenia 
trud t ofiarną wall<e l'Alel młodzle:iy 
radzieckiej. 

Komsomolcy dają krajowi ponad nie z całym narodem budują społe-
25.000.0ÓO godzin dodatkowej pracy czeństwo komunistyczne. 
na odbudowi: zniszczonych miast. 
Komsomolcy podejmują się odbudo- Młodzież radziecka kieruje się boi 
wy stalingradzkiej fabryki traktorów szewicką zasadą - nigdy nie poprze 
i wielu innv.ch zakładów. Komsomoł stawać na tym, co juź zostało osiąg­
ie>t patronem elektryfikacji wsi ra- nięte. 
dzieckie j. 80 proc. lraktorzys tów i 
kombci1wn ów to Komsomolcy. Wierny pomocnik WKP(b) 

Pol miliona Komsomolców wyko· 
n3 ~0 plan pięcioletni na 2 lata przed 
~crminem. a dwa milionv w ciągu 
trzech i pól ro~' u. Komsori10l tworzy 
w przP.myśle i ko!chozuch nowe mło 
dzicżowe brygnrly wysokiej jakok i. 

Dzięki ust roj owi socjalistvcznem;i 
zrnlt'nllo sill do- ni<'poznania oblicze 
m~odego robotnik:l radziedticgo. O­
becnie młody robotnik z 7-lctnim lub 
śrndnim wykształceniem jest zjawi-
5k_iem pospolityrp. Przytłaczająca 
większość młodych robotni]j:ów uczy 
siP. nadal na różnych kursach i w 
szkołach wieczorowych. Młodzi ro­
botnicy wspólnie z pracownikami In 
żynieryjno-technicznymi wyróżniają 
się jako wynalazcy I nowatorzy pro­
dukcji, wzbogacaj~ technikę swymi 
vomvsłamt I udoskonaleiliamL Gra-

Całd młodzież komsomolska i zna. 
czna część młodzieży niezorga:-iizowa 
nej o:JJęta jest systematycznym szko 
leriem lub samokształceniem ideowo 
politycznym. Szeroko rozwija. się 
aktywność kulturalna i artystyczna 
ml odzieży. Szeroko rozwija s!ę pod 
kierownictwem Komsomołu wycho­
wanie fizyczne i działalność sporto­
wa młodzieży. 

Socjalizm zapewnił młodzieży ra­
dzieckiej warunki pełnego wszech­
stronnego rozwoju. Wydobywa on z 
niej najłepsze twórcze cechy ludzkie, 
rozwija te wszystkie wartości, które 
w ludziach pracy tłumił i niszczył u­
strój kapitalistyczny. 

Swoje osiągnięcia w wychowaniu 
mlodeao nokolenia zawdziecza Krun- I 

Czyż potrzebne są dowody jesz 
cze bardziej przekonywujące? 

B. D. 

Zgon wielkiego 
artysty radzieckiego 

MOSKWA. 27 października 
zmatl - ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobronnwow, jeden z wybitnych ar 
tyst6w przodującego teatru radzlec-
1!.iego - moskiewskiego akademic­
kiego teatru artystycznego im. Gor­
kiego. 

; 

somoł stałej opiece i pomocy ze stro 
ny WKP(b). Pa1tia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swo 
ją rezerwę i wierr..ego pomocnika. 
Zagadnieniu wychowania komunisty­
cznego młodzieży . poświęcona jest 
baczna uwaga Partii. 

Dzięki troskliwej opiece Partii 1 
władzy radzieckiej Komsomoł wypeł-
nia swe podstawowe zadania. • 

„Komsomoł wychowuje młodzież 
w duchu rad1ieckiego patriotyzmu 
- na ludzi odważnych, dzielnych, 
nie lękających się trudności, wie­
rzących w swoje siły, gotowych 
przezwyci~żyć wszelkie przeszko­
dy w walce o zwycięstwo komuni­
zmu" (statut WLKZM). 
Bojowa droga Komsomołu, jego o­

siągnięcia i doświadczenia w budo­
wie ustroju socjalistycznego, jego do 
świadczenia w dziedzinie socjalistycz 
nego wychowania młodzie.i;y - to 
r:iewy czerpane źródło nauk i doświad 
czeń dla demokratycznych organiza­
cji mlodzieży innych krajów. 

Z doświadczeń tych korzystają or­
ganizacje mloclzleiy w krajach demo 
krncji ludowej, które p::imagają kla­
sie robotniczej i masom pracującym 
swych krajów w budowie podstaw 
socjalizmu. Z doświadczeń komsomol 
skich korzysta młodzież Polski Ludo· 
wej, tworzącą. pod przewodnictwem 
ZMP szeroki front całego młodego 
pokolenia w walce o pokój 1 w pra• 
cy dl11 olczvzny. 

lerzv Morawski 
4 

' 
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łlie . wystarczą same dobre' chęci 
Trzeba porządnie. popracować, aby zasłużyć 
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O PzPB Nr 9 pisaliśmy astat- tkacze nie zapisują wcale nu- lutkiego towaru na brudnej, zaol: 
nio w związku z <>rganizowaniem, meru krosien,-skutkiem czego nie wianej podłodze. 
brygad najw:yższej jakości, Stw:er wiadomo, kto wyprodukował da- Szkolenie również nie stoi na 
dzih1my, że tkacze ;przystąpili ną sztukę. Można łatwo spraw- odpowiedn:m poziomie. Dwaj in­
dv tej akcji ze szczerym zapałem dzić, że takie wypadki zdarzają struktorzy, którzy powinni· czu­
i oczeki"l.vaH w związku z tym I się właśnie przy sztukach brako- wać nad pracą młodych tkaczy, 
znacznych sukcesów. Tymczasem wych. Tkaczki - brakoroby ce- zajęci są właśn!e robotą majster­
wcdług obliczeń wyników produk I Iowo nie podają numerów, aby ską. 
cyjnych za wrzesień i paździer- ~uniknąć potem ponoszenia konse- Wprawdzie kierownict\\·o tkal· 
nik, ani tkalnia, ani pmędwnia kwencji za swą niesol'dną produk ni zorganizowało wykłady, na któ 
„Bawełnianej Dziewiątki" nie wy cję. A- przecież można byłoby- rych omaw'.ane są właściwe me­
konały płanów. łat:vo uja~nić brakorobó,w. Np. tody pracy. Okazuje się jednak, 

Podczas naszej wędrówki po maJster mogłby zazhaczyc numer że młode tkaczki n:e chcą uczęsz­
tlrnlni PZPB Nr 9 spostrzegliśmy k~osna na początku sztuki. A czać na to douczanie. Ani ZMP, 
w1ele braków i niedopatrzeń, któ wowczas . chocia~ tkaczka kończąc I ani organizacja podstawowa nie 
re w dużym stopniu przyczyniły sztuk~ me nap;sze .nur::-eru. bra- wywierają dostatecznego wµływu 
s'.<; do niedostatecznych wyników karz 1 tak. będzie ~._edział, do ko- I na młodzież, n'e wskazują jej ko­
pracy załogi i kierownictwa tego go ma się zwroc1ć z reklama- nieczności pogłębiania wiedzy fa 
oddziału. O przędzalni napisze- cjami. chowej. 
my innym razem, 

Uwagi pod adresem 
brakarzy i kontroli 

produkcji 
Do kantorku tkalni, w którym 

wlaśnie przebywamy, przychodz; 
tkaczka z prośbą o powtórne przej 
rzcnie sztuki towaru. .zakwalifi­
kowanej jako brak. Jej zdaniem 
sztuka była bez błędów. Wypro­
di;kownny p1·zez tę tkaczkę towar 
został już coprawda przesłany do 
wyko:'icza!ni, jednak dokładny o­
pi:> tej sztuki puwin en znajdować 
się w książce brakarskiej. Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 
się. że sztuk: tej w ogóle n;e za­
p:sano. Tkaczka odeszła, wyrze­
k<tjąc na n\eporządki. 

Znajdujemy i inne niedokład­
ności w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym za­
żaleniem ,że w książce brakars­
kiej zapisano jej jeden bląd w 
sztuce, a na kartce figurują dwa 
błędy. Zdarza się też często, że 

Bank· Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność 
W dniu 2 llitopada na podstawie 

llXl2lPOrządzenia !Ministra Skarbu roz­
poctyna d.t:.ałałn.ość Bank Inwesty­
cyjny, powołany do źycia na mocy 
dekretu o reformie bankowej iz dn:a 
25 października 1948 r. 

Okazuje się więc, że w tkalni 
FZPB Nr 9 brak dostateeznej kon 
troli pracy brakarzy, majstrów 
tkaczy. 

Niedr.>stateczne 
szko1en·e 

młodych tkaczek 
Przechodzimy „gankiem" 

wzdłuż krosien. Młoda tkaczka, 
ob. Góralska, próbuje w~·jąć utka 
ną już sztukę towaru. Gdy jed­
nak przyglądamy się dokładnie 
o·wej sltuce stwierdzamy, że sta~ 
nowcza nie należy jej jeszcze wyj 
mo\\·ać z krosna. Por pierwsze dla 
t('go, że jest za mała. powtóre r.· e 
została jeszcze zakoloro\vana. Star 
szy, doświadczony tkacz, ob. Kas­
przak, n:e zwraca uwagi na pracę 
swej uczenn:cy. Ani razu w ciągu 
dnia nie podszedl do niej i nic spraw 
dzJ wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. Koszyk, ode­
szła od krosien i nawet nie po­
proslła pomagaczki, aby chwilo­
wo zastąpił~. ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie, dlaczego tego 
nic uczyn'.ła, odpowiada ze zdzi­
wieniem, że pomagaczka jest tyl­
ko do wiązania nici. Trzecia z ko­
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą, na 
której kładzie się gotowe już sztu 
kl. Kol. Stasiak rozsiadła się na 
niej iprzy warsttacie, a tymczasem 
druga tkaczka kładzie sztukę bie-

Brak dyscypliny pracy 
Brak ten po prostu rzuca się w 

oczy, każdemu kto uważnie obser 
wuje .życie tkalni „Ba,'vełn'.anej 
Dziewiątki". Oto niedawno zasto 
scwan.P w czółenkach 'tkack'ch 
„\vyłapywacz" pęków i zgrubień 
- pomysł salowego Kaczyńskie­
go. Dz· ęki temu jakość to'.varu 
poprawiła się nieco. Lecz tkacz­
kom to ulepszenie ule przypada 
do smaku. Wobec tego kilkanaś­
cie z nich bezkarnie usunęło z 
czółenek ów pożyteczny przyrząd. 
Przekonaliśmy s ę także, że niektó 
te tkaczki przesm1·ają znaki w 
towarze, .,podrzucając" w ten spo. 
sób swoje błędy tkaczce z dru· 
glej zmiany. Napomnienia maj­
strów nie przynoszą rezultatów. 

Wnioski 
Zestawiając wszystkie vzym:e­

nione wyżej spostrzeżenia nie dzi 
wilny s:~ wcale, że tkalnia w cią­
gu ub:egłych kwartałów wykona 
ła plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i że w dziedzinie ja­
kości odsetek ekstry i primy n:e 
o wiele przekracza 30 procent pro 
dukcji. 

Wprawdzie w tkalni PZPB 
Nr 9, 54 procent załogi bierze u~ 
dział we współzawod'.!l;ctwie, jed 
nak współzawodnictwo nie jest 

dJe~ri:t~~~OŚW,~:r;~b; .IY.<!~.i.„~'?.~t;~!!.'!.~1:~~~.i .. f~?.r.~f?.~!!:~.!?J~'l;..ą_ 

należycie zorganizowane i kontro 
lowanc. Wskutek tego na ogół nie 
spełnia ono swego zadania, nie 
podnos: dyscypliny pracy, nie mo 
bilizuje tkaczy do walki o 1epsze 
wyniki produkcji. nie pobudza po 
czucia odpowiedzialnośc'.. Nie 
spełniają także swego zadania or­
ganizacja podstawowa i ZMP­
owska, min~o że aktyw ·partyjny 
pracuje z poświęceniem. Aktyw 
ten n :e stworzył jednak w poszcze 
gólnych oddziałach odpowiedział 
nych kadr partyjnych . 

Znane nam są amb:cje załogi 
„Bawełnianej Dziewiątki", iprag­
nącej 'Przekształcić swą fabrykę 
w „zakład najwyższej jakości". 
Ale nie wystarczą tylko same do­
bre chęci. Trzeba zwalczyć wszyst 
kie istniejące jeszcze braki. Bez 
zbędnej reklamy należy wykazać 
takie osiągnięcia, aby op'.nia pu­
bliczna sama uznała. że PZPB 
Nr 9 zasługują na miano „fabry­
ki najwyższej jakości". 

Wydaje nam s· ę jednak, że aby 
ten cel osiągnąć trzeba będz'.e jesz 
cze rzetelnie popracować. 

Maria Szumska 

I przvjemnie i 1~esolo pójść do zwierząt w łódzkim ZOO. Popam:eć na 
zalotną hipupotamicę Lusię, której 1cdziękiem usiłują doróu.nać nienapróino 
poniPktóre elegantki z ulicy Piotrkowslciej, sfotografować sie na tle sloni4 
(„trąba" przy trqbie), aacieszyć orzy zmy.~lnymi igrcuzkami pa.wian.ów, czę· 
stować chlebem wiecznie g!odne nied::wiadki ild itp. 

Normalnie, idąc do ZOO, zaopatruję się tylko w „u:alówkęH dla przy· 
mmowych lolwtorów tej zacnej instytucji. w·czoraj jedtwk licho l7UIU 
podlmsiło pój.ść do ZOO - z' ga::et'l. 

Stoję, uważacie, przy barierze, oddzielającej publiczno.~ć od pręgOtoo• 
regu tygrysa (badaj, z ]au:y) i zamiast asystować w drzemce tego drapie:. 
nika, rąbfr: sobie „u,iadomości zagraniczne". I, pros~ was, w mtare czy· 
tanin aż od f;forTd z tygry.1C'ln sie o(foiwam. Bo cóż to się pis:re o meto­
dach ,.rząd11 ate1lskiego" w post~powa11iu : ludnością greclrą? 

„Ate1!.~l..-i rząd munrircho-fa.~zyst<>wski żyje przejawami !Zwicr::ęcej krwio. 
żerczości i chęci zemsty„. Z<>rgani:oimł on na wyspie llfaltronisos jeden 
wielki obóz „H"ychowmvczy" dla grPckich pa.triotów„. Jf-'ięźniów poddaje 
się 11•rrafiąo1ca11ym, iście gpstapmv~him torturom... Znany jest wypadelc 
s:mlenia Ż}KCC'lli młodrj dzir1cc:y11y. 1w•ięzionej w obozie„. Licznych u:ięi· 
niów ::u.•zyrm si(! w 11•orek, 1cr.:rnca clv morza i 1;;ilkakTotnie poddaje próbie 
.,wm1y".:· "Ofiarom faszy:mu tCyclziera się tt'losy, lamie uawy, wyrywa 
paz110/:cie ... . 

Czytam te wstr:qsające wiadomości i myślę o nie dawnym przem6-
uieniu atetisl.-iego „premiera" Diomedesa. „Raj - powiedział ·- stwor:;~ 
Grecji przy pomocy życzlia·ego rządu VS.4.". 

C:-yurm i spoglqdam nn /dutki, 10 Taórych tygrys sąsiaduje s lwami, 
a Twy = parą hien. Tygrys leży te slmicu, drzemie spokojnie„. „Łagodniak". 
Rótmież nie1l'i1111e i 11ieszfcod/iwe tl'}•ilają się lwy ... 

Spogląclam na Tdat./ii i mv.'1ę: to ni<? są bynajmniej najgorsi przedsta· 
,wicirlr krrrioi.erc=ci fauny. rr tvrli klai.Twch powinien siedzieć Diomedes, 
czł1m korcie „r:(jdri" uteń.~/;:iego i ci amnykańscy „prote~"tor:.y", którzy ws pól· 
działają pr-:;y utrzymy1n111iu „rnjll" „.11· męczeńskiej Grecji ... 

E. Tam 

System taśmowy na Stokach !,!~,!,!„!!!!,!!!,!.!!!.~! 
Doskonała · szkoła dla nowych kadr budowlanych 
Niedociągnięcia pracy rady zatdado we; i organizacji partyjnej -

ułrudniajQ rozwinięcie twórczych możliwości 
W osta.tnich dniach na!>tąpil 

szybki wzrost za.t.rudnienia przy 
budowie ~-m1>wej na St;,kach. 
P&d koniec ublecJego tygodnia 
pracowało tam nłewiele ponad 300 
ludzi, a w d.ągu pierwszyc·h 
trzech dni blre-.ląc~o tygodni.a 
stan załoei osiącnął liczbę po­
wyżej 450 osób, czyli .zwiększył 
się o 50 procent. 

Cyfry te z jednej atrony św:ad­
czą o szybkim rozwoju budf>WY, a 
z drugiej - ~ SlM"a.WDeJ orranl­
zac;i pra.cy. Tak rychły napływ sił 
roboczych, składających się w 90 
procentach z ludzi, po I'az pierw­
szy mających do czynienia z bu­
downictwem, wymaga u:n'.ej~tncgo 

i odpow:ednicgo ' przestawi en la, a I zresztą nie tylko w tym jednym wy­
czę"~o nawet - dor:iźnego prze- padku stara się. wypełn:ć obowiązki, 
szkolenia nowych pracown!:{6 .V'. zaniedbane przez Radę Zakładową. 

T b • • k , Jednak odpowiMz.ialność, ciążąca na rze a się opie o w ac nim za prowadzenie budowy, nie po-
now-ymi kadrami zw~Ja mu pośw:ięcać .z.!:>yt dużo cza­

Wicedyrektor de-partamentu me- su mnym 51Praworn. 
dernizacji w Min:sterstwie Budow- Odłog:em leiy t~ zagadnienie 
nictwa znany racjonalizator pracy Vlprowadzenia współru.wodnlotwa. 
- tow. Krajewski, który często od- pracy na bud~. A przecież am­
w'.edza budowę ńa Stokach, stwier- bitna i wyda1na praca poszczegól­
dził, że uzyskuje się tam dobre wy- nych robotników jak l całych ze· 
niki pracy w szkoleniu nowych społów wykazudą, że nie byłoby to 
kadr. SysteUl taśmowy Jest l'lielo- rzeczą trudną. Wspótz&wodnfctwo 
stopniową szkołą budowania. umoż- podnl06ło by Jescze wydajność pra­
liwiającą WS'Lystkim pracownikom cy. Dzięki temu EWiększyJy by się 
szybkie zdobywanie kwalifikacji za- ;zm-obltf pra.cownfk6w. 
wodowycb. Kierownictwo potrafiło B d B " • 
należycie wykorzystać te możliwo- ryga a z rzezn1cy 
ści. Poważnym jednak brakiem jest Pisząc o dobrej pracy z:ałogt, nie 
tu słaba. JesZC2e p-raca Rady Zakła- można tu pom:nąć bty1ady nowo­

fina.nsowanlem i kontrolit: inwestycji, 
przeprawa.dzonycb za.równo w la.łach 
ubiegłych pocw,wszy od roku 1945 
jak i wykonywa.nsch obecnie. Czyn-\ 
naści ie wchodziły dotychczas w z.a-, 
kres działaJnośc-i Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

No cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 
wykonamy wcześniej plan roczny 

dowej, jest to na Stokach problem zwerbowanych robotników z Drzet.nł 
niezmiernie ważny, ze względu na cy (18 km od Radomska). Lud:l':ie ci od 
to, że ok. 75 proc. członków załogi pierwszej godziny pracy przy 'budo­
sklada się z ludz: sprowadzonych z wie osiągają ·już· po 200 proc. nor­
obszaru województwa i nie mają- my. W ciągu dwóch dn:, w ze~ole 
cych do-tychcz::ts nic wspólnego z ro- liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca­
botniczą Łodzią. Rada Zakładowa ły teren budowy, stawiając płot dłu 
10 oddziału P.P.B., który prowadzi gości 2 km. Po talem „wstępie" przy 
roboty na Stokach, przysłała swych dz:elono :ich do brygad m:.trarskich. 
pełnomocników dopiero w mies:ąc O r-0botnikach z Brzeźnicy warto je 
po rozpoczęciu budowy, gdy załoga szcze wspomnieć z innego vn,ględu. 
liczyła już około 350 osób. Gdy wyjeżdżali oni do pracy w Ło­

Bank Inwestycyjny przejął ponad-, W związku ze zbliżającą się 
to wszystk:_e . czynności: zw:ązane rocznicą Rewolucji Październ;ko­
z. lt<!ntrnlą 1 hnansowaniem przed- wej załoga PZPW Nr 37 zobowią 
sięb1orstw •vykcmawczych. . 

W . z.k' , • B ku zała się wykonać roczny plan pro 
zw1ą u z pows.amem an . . . . • 

Inwestycyjnego ulega likwidacj: dukCJl do dma 30 listopada br. 
łódzki oddział Banku Gospodarstwa Początkowy termin wyznaczony 
Krajowęgo. · . był na dzień 31 grudnia br. Jed-

~~n.tra.la Banku Im:ves~ycyJnego nak dążąc do przedtermmowego 
m1esc1 się w Warszawie, Jego zaś . 
oddziały w 28 miastach Polsk.i, w Ło wykonama plan_u rorzne~o, załoga 
dzi p1·zy Al. Kościus7„ki 63, gdzie po- naszych zakładow w dmu 1 Ma­
przednio mieścił się oddział BGK. ja przesunęła ten termin na .................................................................................................... 

bfltnicy. pragnąc godnie uczcić 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która w hi­
storii świata stworzyła nową erę, 
erę sprawiedliwości i równości 
społecznej. 

Ten miesiąc opóźn_ienia nie daje dzi, ~egnał ich proboszcz parafii 
s:ę teraz łatwo wyrównać. Opieka . Brzeznlca., ksiądz dzi~a~ Ja~ Pla­
nad robotnikami, przybyłymi ze ws', cek. W swym przemów1e.mu poze~n~l 

Janina Tomaszuk I wciąż pozostaje ra. czej przypadkowa n!m ośw:adczyl robot~1lcom wyJez-
t.orespondent fabryczny „Głosu·' - główny jej c!eżar spoczywa na d~ającym do Łodzi m. rnn.: „Bu~uj-

z PZPW Nr 37 barkach kierownika budowy który cie szybko i dobrze domy ~la łodz-
----------------------------·-- kich robotników, którzy w swych fa-

brykach wytwarzają wszelkie mate-

Am b U I 3 łOF i Um fabryczne bez telefonu ~~1te~i:;tr~~\~~~~1 ::::~~:t 

dzień 8 grudnia, aby w te:; sposób 
uczcić wielki dz:en międzynarodo 
wego proletariatu. Zobowiązanie 

to przewidywało wykonanie do 
końca roku planu produkcji tka­
nin gotowych w J 08 proc., tkanin 
surowych w 110 procentach i przę 
dzy zgrzebnej w 108 proc. Pon:e­
waż zobowiązan:e to w poszcze­
gólnych S\vych etapach było przez 
załogę w pełni rcafrwwane, posta 
nowlono więc w związku z dniem 
Święta Pokoju przesunąć termin 
>vykonania plami z dnia 8 grud­
n~a na dzień 4 grudn:a. 

W zakładach naszych, PZPB Nr 4, I wie założenia telefonu, 
istnieje obszerne i dobrze V.Tposa· dotychczas bez rezultatu. 

pozostały tym wydatniejs.7.a. będzie jego praca, 
a stąd korzyść dla uas wszystkich. 
Stara,jcie się jak na.jlcplej pracować, 
być posłusznym kierownictwu 1 d~ż­
cie do otrzymania zas:uayi.nego mia­
na przodowników pra.cy". 

żone ambulatorium, które stało się Zwracam się ~ęc tą drogą do dy­
prawdziwym dobrodziejstwem dla rekcji Poczt i Telegrafów w imieniu 

Zalega nasza wytężyła wszyst- naszej załogi. W ambulatorium tym naszej zal?gi fabrycznej z prośbą o 
kie siły, aby w poszczególnych eta znajdują picnvszą pomoc robotnicy, rozp.at~·zeme _sprawy ~aszego. telcfo­
pach planu nie rob:ć zaległości. którzy ulegli nieszczęśliwym wypad· r.u ~ Jak naJszybsze Jego zamstalo· 
Wysiłki t~ nie poszły na marne. kom przy pracy. \Y ambulatorium wanie. Maria Majewska 
Plany dzienne i miesięczne nie tył potrzebny jest telefon na miejscu. 
ko wykonano, ale nawet przekro- U nas dyżurna pielęgniarka mL1si 

W tym duchu wygłoszone przem6 
w:cnie księdza dziekana Jana Plac­
ka, zostało inależycie zrozumiane 
przez .od1jeżdżających. Da·ją oni teg\> 

korespondent fabryczny „Głosu" dowód swą pracą przy budowle. . z PZPB Nr 4 Bel • Kluby Racjonalizatorów pracują ... czono. To pozwoliło nam na przejść kilkadziesiąt metrów do naj-
. . , • „ . bliższego telefonu, znajdującego się •••••••••••· t' .... „.„.„.„.„.„ •.• „.„„ •• „„ ••••.•••• „ •••••. „ ••.•••••••.••.•••••.• „ ..• „ ..• 

podJęcte n~wy:h zooo~1ązan _ 1 na w portierni. Chory w trm czasie po-
.„W przeciągu ostatnich paru 

lat w Fa-Ma-Tce rozpatrzono kil 
kanaśc:e wniosków racjonalizator 
skich, a od chwili założenia Klu­
b111, do 15 października do „skrzyn 
Id P"mysłów" wpłynęło już 10 
wniosków. Z tego zestawienia wi­
dać, jak bardzo potrzebnym był i 
jak jest popularb.y Klub Racjona­
lizatorów. Kom:sja Usprawnie1i 
wraz z członkami Klubu rozpa­
trzyła ostatnio 6 wniosków, z 
których 4 zatwierdz"no. Ponieważ 
Ta-Ma-Tka została obecnie P"łą­
czona z Fabryką Maszyn Jedwab 
n!czych, zadania J{lubu, oczywiś-

•.. Klub Racjonalizatorów w „Ba 
wełnianej Dziewiątco" przygnto­
wuje wspólne zebranie z profeso­
rami Gimnazjum Mctalowegf', 
nad którym zakłady sprawują o­
piekę. Celem tego zebrania będzie 
zorganizowanie stałego porozumie 
nia miądzy personelem techn'.cz· 

dalsze skrocenie terminu wylrnna zostaje w ambulato1·ium bez żadnej 
n:a planu. r~czne~o z dnia 4 grud-, opieki. ~n~erw.encje ~aszej R.ady. Za· 
n;a na dz1en 30 listopada. kładoweJ i Kierownictwa fabryki w 
Zobowiązanie to podjęli nasi ro Dyrekcji Poczt i Telegrafów w spra-

Meldunki o wykonaniu m1mtt111111111111111 

nym PZPB Nr 9 - a profesorami llllllllllllllllllllllllllllllll 
Gimnazj•um, Współpraca taka, po 
łączenie praktyki z nauką, da na 
pewno pt'myślne rezultaty. Dwa 
dni temu ·Klub rozpatrzył trzy 

planów produkcji 

cie wzrosną. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego 

Pomysły racjonalizatorskie i ode- Załoga Centrali Handlowej Prze­
mysłu Metalowego zawiadamia, że 

słal do Centralnego Zarządu. plan obrotów towarowych na rok 
* * • 1949 w wysokości 300.000.000 zł. zc-

.„Klub Racjonal'zatorów w stał zrealizowany w dniu 25 b. m. 
PZPW Nr 5 asystował wczoraj Centrala Handlowa 

N . PZPB przy powstaniu nn:we~o, bardzo 1\-lateriałów Budowlanych 
• Ie f1i::~~~~:~eg1da~011;f;!i~ie!!~tte~ PracoYnicy Centrali Handlowej lecz PZPW Nr 1 ślusarz Barabas uruchomili rnaszy Materiałów Budowlanych, Ekspedy-

• nę, która od 19·16 r. była nieczyn cji Rejonowej VJ Ł0dzi, wykonali w 
Do .notatki zam:eszczonej dnia 29 na z powodu braku części. Człon- dniu 15 .:>aździernika br. roczny plan 

na trzeciej stronie ;p. t. „Zespoły ja- kowie Klubu stwierdzili całkowi- obrotów. . 
kościowe PZPB Nr 1 przystąpiły do tą słuszność pomysłu, l'bliczyli w myśl 1-szo Majowych zoboVl-'.ą­
konkursu" wkradł się bląd kor<!lcto.r oszczędność, która wyniesie 94 ty zań naszych pracowników plan rocz 
sk:. Tytul notatki powinien brzrr.'.eć: siące zł rocznie. Obaj racjon::liza ny Centrali Handlowej mlał zostać 
.,Zespoły jakośc::owe w ?ZPW Nr 1 tol.'2;y już wkrótce otrzymają pre- wykonany w terminie do 15 listopa­
prz.ystąpiłY do konkur.w.'~ - µU~. -.~a, dziE:k: jednak ~ecydowanej po-

I 

stawie załogi wykonal:śmy plan o 
cały miesiąc wcześniej. 

Do zwycięstwa tego przyczynili s:ę 
w niemałym stopn:u nasi robotnicy 
wyładun'rnwi, którzy w raZ.:e potrze­
by potni.fil: pracować po go<lzinach 
pracy, a nawet w niedzielę i ~wię­
ta, oraz pra.cownicy umysłowi, za­
trudnieni w dziale zaopa~rzeU.:a 
zbytu tych towarów. 

W. Gónyńskl 
korespondent „Głosu" 

z Centrali Handlowej Mat. B~1d. 

Przemysł papierniczy 
Sukcesem pochwalić się może rów 

nież przemysł pap:erniczy, któn• wy 
konał na dzień 25. !Października trzy­
letni plan produkcji pod v.rz.ględen 
ja.kośdowym (a nie jak podaliśmy 
błędn.'.e, na skutek przeoczeU.:a ko­
rektorskiego, pla: roczny). 

Kultura w ZSSR w ścisłej łączności z ludem 

l'isarze, poeci l artyści ra.dziec.·y wh:ytuj11 5lale kołchozy i fabryki - w 
których przeprowadzaj~ dyskusje i ~11'1.'a<ly z robotnikami. Na ilustracji znanY, 
nef.bi.an i cz.łonek Najwyższej Rady Onniańskiej Republiki Ra.di:iockiej ,.,,; 
Ara Saksjan - wśród robotników pnemy6łu budowlanego., , - --

a 



-~-tr-·'J\---...~~----~~--------------~·----.-.------~--~..:__~~~----------------..----------......,;;..._ __ ~--------------------..,_--...-~~~r~2~®'~--r 
Przed -.11.tu Iatą 
u1.1111łJID1tn11~!lr.l1111a~1111i1Jmn1nmu111m111:11a1•:1:.1111um1cr.1111mum11mU1n1n11111:m111i'1i11J11 

~ie -zapomni klasa robotnicza 

Rok 1938. Rozhisteryzó\vane 
bandy manifestują w War.sza.wie. 
Gromady szumowin spod znaku 
„Falangi" rozbijają sklepy n:i 
Bagn·2 i Świętokrzysl:icj, dając 
tym dowód swej ,.sJy i odwagi". 
- Dalej na Czecl:ów! Zaolzie jest 
n<!sze! 

niach, oszczerstwach i tysiącu 
szykan, codz.ennie spadających pa 
klasę robotniczą. Robotnica-komu 
n:stka mówi o międzynatodowei 
solidarności klasy pracującej. 
Jawnie występuje przeciw agre­
so~om, ·W obronie zagrożonego po 
koju i w obron:e zagrożonej nie­
podległości narodowej. Demasku 
je sanacyjno - hitlerowską spół­
kę, która dokonała rozb'.oru Cze­
chosłowacji. Ich zapewnienia -
woła - to zwykłe oszustwo, hasła 
o sile i gotowości obrony ojczyz­
ny - kłamstwem, mydleniem 
oczu. Sanacja sprzedaje ·naszą n·e 
po.dległo~ć hitlerowcom. Irnpzriali 
s~1 pcha.1ą narody Europy w obję­
cia kataklizmu wojennego. Jeden 
jest tylko sprzym:erzeniec i o­
troi1ca wolnych narodów - Zwia 
zek R::idzicck:. 

K im była Władysława Bytom­
ska? Oto, co mówi o niej w ~w„ch • • . .! 
wspamn.emach tow. H. Wiśniew-
ska: 

Policja sanacyjna uprowadziła kończyć" rewolucyjnego ruchu w 
~ow. Bytomską z ul'.cy. Najpierw Polsce. Nie udało się .zlikwido­
skatowano ją, potem związano, po wać ani zastraszyć klasy robotni 
lano denaturatem i żywcem spa- czej, której tacy bohaterowie, jak 
lano. Władysława Bytomska, wskazy­

Hitlerowscy siepacze mieli gad wali drogę nieug~ętej walki o wy 
ny<:h poprzedników. Bytomska zwolenie społeczne i narodowe. 
padła na posterunku, w walce to- Od śmierci Włady Bytomskiej 
czonej nie dla siebie, a dla wszyst mija już 11 lat. Nie ma Becków, 
kich. O le>psze jutro klasy pracują ::imigłych, Hitlerów, Scheiblerów i 
cej, o chleb i pracę, 0 życ· e bez Birnbaumów - ale istnieje i roz 
zmory bezrobocia, upokorzenia wija się, wyzwolona silą radziec-
wyzysku. kiego oręża - Polska Ladow:i. 

Jeszcze mocmeJ z::iciskały się Dz'ś, jak C" roku, kl:isa robotni 
pięści tovrnrzyszy, odprować!zują- cza ł~ndzi złoży hołd pamięci Win 
cych zwłoki Włady na miejsce dy Bytomskiej. Będzie to ttroc:.-:y­
wiecznego spoczyn\rn. Jeszcze bar stość o specjalnym znaczeniu, ~o­
dz ·ej zac · ęte byiy spojrzenia, rzu łączona z odsłonięciem pomnika 
cane na poukrywanych w bra- ku czci b"-lrnter~kiei bcjow:i.'czki 
mach na trasie pogrzebu „gr:rna- I{PP, ·wiernej córki narodu poJ­
towych" i szpiclów. sk:cg<'" cfiary sanacyjnego reżi­
Była komunistką, została w iqc 1 n~u. f'<>~":nik ufttndowa11y zosfał 

pochO\vana obok p::trkanu c:-ncn- I ze skhu1i:-!c t~'ch o których walczy 
tarncgo, na m lCJSCU przeznacza- h-1 i za' ld1)r;vch zg:nąła - robotni 
nym dla ... samobójców. ków łódzk'ch. 1\'.fogiłQ jej pokryją 
Można byto zgładzić Władysła- wiefrcc, a]J;l nikt z nas i nigdy nie 

wę Bytomską, zakatowa.:: na zapr.mni tych strasznych c'hwil 

Moskwa -
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Siedziba gospodarza stolicy 2SRR - Moskiewskiej Rady 
Ddegatów Pracujących 

A t ymczasem w pokoju amba­
sady niemieckiej nn ul. Hożej 
przyjmuje m e1dunki ówczesn y 
ambasador von Il/loltkc. Pan -amba 
sador jes~ wyr:iźnic zado-xolony, 
bo i jakże rna nim n'.e być? Ciei:z~ 

- „Dziwną towarzyszkę pracy śmierć dz:esiątki jej podobnych, sprzr.d jedenastu lat:)·. NIE ZA­
uzyskały prząd;{t firmy „H:rsz- ale n'e udało s · ę wiclbic:clom POt\INTMY I NIE PitZEBACZY­
?~rg i Birnbaum". Robotnica, tak Hitlera, a:ii jemu. samemu „wy- MY! Mos!t.wa - widok z nabrzeża Fruńzego na most Kr-.imski 
Ja.i.( one, S\VÓj czło\ViC'k - '\vid=tć ... „„„„„ ••••• „ •.••• „ ...• „„••••••••••••••••••~•„„ ..... „ ......... „„ •• „.„„ •••.• „.„ .... „ .• „ .... •••••••••••••••••••• .... ••••• .... •• ... .,.•••••HHH•••••••••~•„•••~••••••••••• ....... 

Chin 
t0 przecież o<l razu, ale j'lkaś in- , 

kloc c. Oak:J,<l ona przyszła, nawet . ' 
majster nie ·waży się robotnicy na · go te okrzyki, dochodzące przez 

uchyione ol<na i te rc;:ce, podnie­
sione w f:i!izystcwskirn pozdrowie 
niu, owe prowoirnr~·jnc hasl:=t. W 
Ogrodzie Saskini'. do utraty przy­
tomnoścL pobito jakąś slaruszke 
- Żydówkę, a potem poturbo­
wano kilku robotn:ków od Haber 
huscha, którzy ośmicI:li się stanąć 
w jej obronie. Wieczorem okna 
ambas::idy żarzą się tysiącem świa 
td. Muzyka, tańce, strumien:e 
w:na, sanacyjni dygnitarze całuja 

~~- ~~t;~„zl;~~~~~~ s~·~~jl{:~~~n;~ B' OJ" " n· I~ y· . o· 
urągać. Po niewielu tygodn:ach. 

~;to~~~~~b~·!\vi!?~ł~yg~~~i~~~ ślą br a te rs kie po zdrowi en i 01 dla robotników łódzkich 
fabryka Hirszberga, Birnbaumn, 
dotychczasowa ostoja „żółtych" N H • • H 
zw~ ązków zawodowych, przeszła asza rozmowa z gen. s1ao- . na 
w całości do Związku Klasowego. Gen. Hsiao·Hua, to wzór dowódcy Juclowego, wyrosłego z ludu 
Niewiele czasu upłynęło i w spa- f jC'mu slużą.cego. Syn robotnika, cierpiącego skrajną nędzę pod rzą-
kojnej dotychczas fabryce padło, darni Kuomintangu, rychło pojął, że tylko .zrzucenie obcego i rodzi-
jak grom, słowo: !!ltrajk!, przeciw mego jarzma umożliwi masom leps-iy byt, że o tę poµrawę losu, 
ko red11tkcji, przeciwko plagom o to jasne jutro dla całego naro :lu chińskiego należy uporczywie wal 
bezrobocia". ezyć. I dlatego, mając zaledwie lat 19, wstąpił już do szeregów chiń­

r;iczki pani ambasadorowej. Mó- Taką właśnię byla Włada By­
wi się wiele o wspólnych celach. tomska. Córka klasy robotniczej. 
o „w::;chodnim niebeŻpieczcń- Zahartowana w twardej szkole 
stw'.e". Gdzieś na drugim piętrze. robociarsk:ego żywota. Nędza, 
w pokoju starann'.e oddzielonym głód i poniewierka w młodości, a 
cd pozostałych pomieszczeń, gru potem znowu długie miesiące gło 
be paczki banknotów przechodzą du i nieziszczalnwch marzeń o 
z pancernej kasy do kieszeni wy- ptacy. Lata całe za kratami w ' ę­
fraczonych pułkowników, polity- zień. Wypuszczona w :roku 1938 
ków, filogermańskiej zgrai, szan- po odsiedzeniu 7 lat za działal­
tażystów, judaszów. ność komunistyczną, po długim 

Zebrani w ambasadzie goście ko~ataniu otrzymuje pracę w fa­
wznoszą wc1ąz nowe toasty, a o bryce „Hirszberg i Birnbaum" na 
trzysta kilometrów od Warszawy. Wodnej. 

skiej Armii Ludowej. 
Dojrzewał i kształcił się w bojach. Poznał, jak należy atakować 

ł pędzić przed sobą wroga. Nauczył sif, :i:e grly wróg chwilowQ jest 
silniejszy, trzeba odstępować, aby zachować kadry i utrzymać je 
w stanie nieustannej gotowości bojowej. 

Gen. Hsiao-Hua brał udział w wielkim, historycznym marszu, 
w dziesięcioletniej wojnie domowej. To,v. Hsi:?.o Hua jest nie tylko 
człowiekiem wojskowym. Choć zajmuje w Chifr•kiej Armii Ludowej 
odpowiedzialne· stanowisko dowódcy korpusu wojsk zmotoryzowanyćh, 
bierze również żywy udział w żydu politycznym odradzającego się 
kraju, piastując funkcję członka Komitetu Centralntgo Ligi Młodzie­
ży Demokratycznej. Oczywiście, jest również członkiem Komunistycz.. 
nej Partii Chin. • 

Korzystając z pobytu tow. Hsiao- \ wchodzą wszystkie demokratyczne 
Hua wraz z towarzyszami w Lodzi, organizacje młodzieżowe. W walce 
poprosiliśmy o garść informacji o ży- z feudalizmem, imperializmem i ka­
eiu młodzieży chińskiej, jej udziale pitałem, -młodzież chińska - zor~a­
w , walce i odbudowie. Oto, co nam nizowana i niezorganizowana - bie-
opowiedział tow. Hsiao-IIua: rze bardzo żywy udział. 70-80 pro-

. cent składu osobowego Chińskie.i Ar­
mii Ludowej, to właśnie młodzi Chiń­
czycy, Wśród dowódców również 
przeważają ludzie młodr,i, W"'"ośli, 
jak dwudziestosześcioletni gen:rlsiao 
Hua, podczas walk. 

oddziały generała Bortnowskiego Tamtejsza dyrekcja za późno 
zajmują Zaolzie, zadając ostatecz zdała sobie sprawę z tego, kogo 
ny cios bratniemu narodowi. W przyjęła do zakładów. Początkowo 
!!'ok potem miejsce twórców Bere starano s'.ę jej przemówić do su­
zy zajmą ich wczorajsi przyjac~e- mienia - niech pani zostawi te 
le, specjaliści od Oświęcimia i politykę. - Potem grożą, ale i to 
Majdanka, komór gazowych i nie pomaga. Nie mogą jej rów­
masowych egzckuc1·1• - Hildebran nież zwolnić z fabryki, obaw'.ając · "k ł · Nazwiska wielu z nich znane ną 
dy, Frankow'.e, Gre:serowie, Foer się straJ u za ogi. całemu narodowi chińskiemu i wy-
stcrowie. Bytomska ani na chwilę nie mawiane ze czcią. O takich, jak Lu-

Ale czy nie stało w Polsce lu- przerywa swej działalności pali- Kuey-Di i Czżan-In-Cay m6wią z po-
dzi, którzy by mieli odwagę prze- tycznej. Jest wszędzie. Jednych dziwem wszyscy. 
ciwstawić się tej jawnej zdradzie podnosi na duchu, innych uświa- W walce o całkowite wyzwolenie 
gromady szubrawców? Są tacy. damia, tłumaczy im, wyjaśnia. narodu chińskiego uczestniczy nie 

T · · · t lk ł · B tylko bohaterska. Armia Ludowa. Są ich tysi„ce, pom:mo terroru rap1ą Ją y o z e przeczucia. y " ł 1 Kto czym tylko może, tym poma;;a 
„defy", Berezy, Rawicza, Wro- tomskiej nie można by o zwo nić, żołnierzom. Bą.dź to przez dostarcza-
nck i całego faszystowskiego apa- ale od czego są „inne metody"? nie żywności, czy pomoc w opatry-
ratu zastraszenia. 2 listopada Bytomska znika. Nie waniu rannych, bądź to przez infor-

Okres „Kryzysu monachijskie- wraca · już po pracy do domu, a mowanie o ruchach wojsk nieprzyja· 
go". W Łodzi, w firmie ,,Hirsz.- 31 listopada prasa brukowa wielki cielskich. 
berg, Bl:rnbaum" na zebraniu fa- mi zgłoskami rozpisuje się 0 maka Polka i Chinka w bratnim uścisku Nie mniej aktywny udział bierze 
brycznym przemawia delegatka brycznym wypadku: Płonąca k?- młodzież terenów wyzwolonych w 
:Władysława Bytomska. Mówi o bięta na ulicach Łodzi. Zbrodnia Federacja Młodzieży Chińskiej li- odbudowie zniszczonych fabryk, 

zawodnictwo ogarnia ogromne masy 
młodzieży, przenikafoc ją. entuzjaz­
mem w pracy dla własnego szczęścia 
i dobra przyszłych pokoleii. 

Towarzyszący gen. Hsiao-Hua mlo 
d;~i ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi -
sekretarz Związku Młodzieży Mand­
żurskiej i członek KC Z\Y"\ązku Mło­
dzieży ·Chińskiej, tow. Ułan-Tay -
funkrjonariusz KC Związku Młoclzie­
ży, student z Pekinu, tow. Sun-\Vej­
Szi, kierowniczka . ludowego teatru 
artystycznego oraz tow. Czen-Cza­
Kang - dziennikarz, p1·acownik par 
tyjnej gazety, która wędruje z miejs­
ca na miejsce, w miarę przesuwania 
się frontu. \Vszyscy towarzysze czuli 
się doskonale między nami i odjeż­
dżali z prawdziwym żalem. Na na­
szą prośbę napisał nam tow. Hsiao­
Hua pozdrowienia dla Lodzi. Poniż­
szy napis brzmi w tlumaczeniu pol­
skim, jak następuje: 

„Braterskie pozdrowienia dla 
budowniczych socjalizmu - łód~·-

kich robotników·. Niech zyje Pol· 
ska Ludowa, nieeh żyje to\v_ Bie­
rut, niech żyje tow. Stalin!'' 

Hsiao-Hua. 

Goście otrzymali upominki 

zdradzie sanacyjnej, o aresztowa- \czy samobójstwo? J czy 4.400.000 członków. W skład jej miast i d1·óg. Socjalistyczne współ-
of'ł-'t•~•„++•~~ ... ~•••„~.+++ ......... „,,,,,.,,,,, ... ,,,,,,,,, ......... ,,,,,,,,,,,,,$,,„..,.....„.„..,... ........... „,,,,,,,,,,,,,, ...... , ,,,, ,,,.,,,,, ...... „ ...... „ ........ „ ... ,,,,,.,, . .,.. ......... ~ ..... „ 

1 Bella Dawidowicz w Filharmonii Lódz:kiei 

Niejako wstępem do koncertu 
był poemat symfoniczny Ser­

giusza Liapunowa „Żelazowa Wo­
la". Kompozytor ten, zmarły dokład 
nie przed ćwierć wiekiem w ~~~y­
.żu, zapisał się na kartkę dz1eiow 

. muzyki swego narodu jako ten, któ­
l ry pierwn:y dokona; selekcji i 'zblo 
l i:u ludow~·ch pieśni rosviskich "'"' 

' 

wszystkich części terytorium rosyj 
ski ego 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 70 dziel, w tej liczbie: muzykQ 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
instrumentalne oraz utwory fortepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów­
nież jego „Rapsodia Ukraińska" na 
fortepian z towarzyszeniem orkie­
stry. Twórczość fortepianowa Lia­
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom­
ponowania utworu specjalnego. Jest 
nim właśnie „Zelazowa Wola" -
poemat muzyczny, raczej operowy, 
z szeregiem wyraźnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 
„Głównym" punktem programu 

. był koncert fortepianowy f-moll 
op. 21 Chopina w wykonaniu -
Belli Dawidowicz. 

Słyszeliśmy tę wysoce utalento· 
· waną pianistkę trzykrotnie przez ra 
dio; bezpośrednie zaś zetknięcie się 
z je i grą potwierdziło jeszcze do­
kładniej to, co o niej dotychczas 
orzekła krytyka muzyczna. Dużej 
miary talent pianistyczny (uczenni­
ca prof. Jakuba Hiera, przed laty 
równirż laureata Konkursu Chopi-1 
nowskiego) hołduje temu rodzajowi 
sztuki odtwórczej, który Dieczolowi ~ 

Miała lat JO, gdy najeidica hitlcrowsTd wtargnął brutalnie do jej 
Ojczyzny. Mula Azerbeidżanka, Ilella, która od u-c:::esnego dzieciństwa ob­
juwiała nie11ospoli1c - zdolności pianistyczne, uczyła się wówczas w lionser· 
u;atorium gry TUI fortepianie. • 

Łaciń.Shie przY°slowie powiacla: inter arma silent Musae - milkną muzy 
przy szczę1m bron.i. Nie umilhły Muzy w czasie kruv:m:cj wojny Ojczyźnia· 
nej. Wieli.ie państwo socjalistyczne, które tl'zirlo na siebie ogro11U1y cię­
Ż<1r wojny o wyzwolenie świata od nujei:dźcy hitlerowskiego - nawet w naj­
cięższych latflch zmagań ::; faszyzmem - otac::;alo piecŻołm.vitą opicl<q kul­
tarę radzieckich narodów. 

Nie oderwała więc wojna Belli Dau:idowicz olt jej umiłowanych studiów. 
Nie przeszlwdziła - mimo wszelkich trudności - w rozwinięciu jej wiel­
kiego talentu pianistycznego, l.ióry tak wspani.ale objawił się aswtnia na 
forum 1niedzynaroclowym IV IConlmrsu Chopinowskiego w Warszawie. 

Sztuka pianistycma Ilelli Dawiclmdcz nie jest obca melomanom Łodzi, 
którzy mieli przecie możnaść podziwi-Oć jej •koncerty - przez raclio. 
W piątek 28 bm. nadeszła u-reszcie okazja usłyszeć jej grę ,,na własne 
uny", Toteż nic dziumego, że tłumy public:mości obległy Filluirmo11ię Łód:t:· 
hą. Koncert J>iqt.T;owy stal się wielką manifestacją na i;zecz mlodziutlciej 
artystki wielkiego Zwiqzlm Radzieckiego, która .swoim występem w ramach 
Miesiąca Przyjaźni złożyła hold pamięci genialnego polskiego kompozytlłra, 
Fryderyka Chopina„. 

cie jest kultywowany przez piani­
stów radzieckich. Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele - pomijając 
pokazy subiektywnej interpretacji 
- maksimum zawartych w nim ele 
mentów, pochodzących od kompo­
zytora. 

Jest faktem, że planiści radzieccv. 

a z nimi również genera!=ja mło­
dych pianistów polskich przeważ­
n;e rezygnują raczej z indywidual­
nej, subiektywnej interpretacji na 
korzyść wierności oryginalnemu 
tekslowi utworów. Odtwarzając zre I 
sztą Chopina wiernie każdy z wy­
konawców sum.iennvch znajdzie do· 

stateczną ilość okazji tak do wyka­
zania największych nawet walorów 
technicznych, jak i rzewności, smęt 
ku czy WTeszcie słowiańskiego tern 
peramentu w interpretacji. Gra Bel­
li Dawidowicz posiada w bardzo du 
żym JUŻ stopniu sharmonizowane 
wszystkie wyżej wymienione czyn­
niki kunsz<u Chopina. 
Publiczność przyjmowała ·artyst­

kę owacyjnie. Obdarowana kwiata­
mi, wywoływana kilkakrotnie, za­
grała na bis jeszcze jedną etiudę„. 

Publ~cznoś~ byla grą Belli Dowi­
dowicz szczerze zachwycona. Pia­
nistka zwłaszcza przemówiła do au­
dytorium w I i IlI części koncertu. 

Da•Nidowicz jako pianistka ma rę 
ce ..,jakby stworzone prnez naturę 
właśnie do gry fortepianowej. Ru­
chy jej rąk - faliste I subtelne 
predestynują ją jakby ·do tego, aże­
by w przyszłości, nawet niedale­
kiej, stać się „czarodziejką forte· 
pianu", 

Po J?rzerwie orkiestra wykonała 
IV Symfonię Es-dur op. 48 A!E-ksan­
dra Głazunowa. Wiele ciekawych a 
niezwykłych rzeczy mówi się lub 
czyta o tym wybitnym kompozyto­
rze rosyjskim. Urodzony przed 
85-c!u laty w Petersburgu, zmarł 
krótko t>rzed ostatnia wojną _w 

1936 r. Można by go nazwać dal­
~zym ogniwem po Czajkowskim w 
łańcuchu najzasłużeńszych twór­
ców muzycznych swojego narodu. 
On również, jak Liapunow otaczał 
Chopina czciq wyjątkową. Jako do­
wód tego, po~lużyć może m. in. 
jego suita pt. „Chopiniana" - po 
mistrzowsku zinstrumentowana. 

Symfonii Głazunow napisał osiem: 
przy czym pierwsza ~tanowi - jak 
to już zaznaczaliśmy - op. 5. a na 
pisana jest w roku 1882, ostatr.ia 
za3 op. 83 - w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 - poćhodzi z roku 
1894, a wiQc z okrern, gdy indywi­
dualność twórcza Głazunowa kry· 
staEzowała się i dojrzewała. Vvidać 
to zresztą w samym dziele; zdumie 
wająco barwna instrumentacja, oto 
główna cecha muzyki Głazunowa. 
Szczególnie piękne są dwie częś::i 
tej symfonii: druga - Scher:::o i . 
czwarta - Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orlde 
stra, która już na ostatniłn koncer­
cie muzyki meksykańskiej wykaza­
ła, że uczyniła duże postępy. Jesz­
cze bardziej okazało się to w sym­
fonii Głazunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługę ma w tym dyrygent 
Zdzisław Górzyński. wybitny mu­
zyk i rutynowany kapelmistrz. 

J 
Bolesław Busiaklewlca 



Kroniko Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Nie<lzicla, dnia SO r.aździernika 

1949 r. 
Dziś : .Germana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 

Komitet PZPR. 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 ---" Il sekretarz 

6 - Kom. „Służby Polsce". 
10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 
66 
91 

Komisariat M.O. 
Zarząd Miejski 
Dworzec Kolejowy 
P.C.K. 

Ot OS PAl'IANIU 

Drobne, ale cenne pomysły Akademia 
Paszkinow.ska 

w -siM)Ie ".f.PD 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­

ni :Polsko - Radzieckiej odbił si~ w ubiegłym tygodniu Komi- trala", Rąbalski Józef, ktć_!y wy- zainteresować si~ przyczyną p~·zycz~_!liaj~~ .się do P?dWyżs~e. wśród .młodzieży w II-giej Jede-
sja Usprawnień w PZPB miała konał sweg_o pomysłu przyrząd 3e3 wadliwej pracy. Sfarszy ma or.łJ".ukCJ1 i zarobkow ·Wspoł nP.stoletniej ·Szkole TPD głoś-

Coraz więcej uspra~nień i ulepszeń w PZPB 

SN'lro pracy. Zgłoszone proJ· ekty fi ezarski, do szybkiego frezowa brakarz przędzalni III, Pociejew fowa.t"Zyszy. h z t 
1
. ał s . 

I:"' n1'a swoz' ni·. Pomysł zaakccp~o! k. M' h ł · ' ł t ' · , k · · nym ee em. os a Y wy 0 0 zp-i ulepszenia należało · v.-nieść • s i ic a' me mog pa rze~, J~ I P0~ysł _Kom1sJa zaa~ceptowa • ne pogać:lanki 0 Zwi4zku Radziec 
jak najprędzej na warszta't Ko- \.ano. wszyscy przechodzą obo3ętrue ł~ ;f w1.elk1m zadowolemeni. !fa~ · kim, ,8 koło ZMP wydało okoli-
;misji, szybko i dokładnie rozpa· WydawałD by się tutaj, że aby obok nieczynnych trzech wrze~ k!rofu drobno - 1~sz~oclzo.nyoh ma! cznościową gazetkę ścienną. 
trzyć, przeanalizować i zat·wier coś ulepszyć, to koniecznię 'trze- don na ni:i~rce, kt?re z powodu S7;yn w przemysle J~ na pewno• w ubiea.ło/m tygodniu odbyła 
dzić. Projekty badano bardzo ba być . monterem, ślusarzem braku częs:1 zam1enn.ych ni.e n7iel~, które po różnych z~k~-1 się' urocz;sta aka-demia poświ~­
skrupulatnie i z detalami - czy czy technikiem. Nie prawda - n-.o~łJ'.' hyc urucho:nione. Ob. tnarkach ~a~ryczny~h spokoJme eona przyja'fmi polsko - radzlcc­
są praktyczne i możliwe w zasto trzeba umieć patrzeć na pracę ~~c1eJewsk1 wykombmov,,ał c~ę- .:sp~C0t'WaJą ~ czek~J~. na tyc~. kiej. W -sali, którą zdobiła pięk­
sowaniu. maszyn i ludzi , nie obojętnie sc1 s~.vego pomysłu, . z~stępu]ąc I ktorzy wyciągną Je 1 uc~ron1ą na dekoracja przędstawiająca 

Z kilkunastu zgłoszony{;h po- przechodzić obok z gr z y t a- orygm~lne fabryczne i u~cho- p~zed kompletnym zry1szC2e- na caerwohym tle żołnierza pol-
mysłów, które wpłynęły do Ko- j ą c e j m a s z y n y, lecz rmł nieczynne trzy wrzec10ma. niem. s-kiego i radzieckiego w brater-
misji W OStatnim Czasie, wybra- --------------------------- \ Skim UŚCiSkU, I a wyżej głowy 
no pięć. Jeden z pierwszych, to B d o 'K I t . dw6ch 'Wielkich poetów - A. 
pomysł mistrza tkalni „Centra- ·U o w a . o m u ·. . ·u . u r .v·· :Pus'Zkina i A. Mickiewicza, ze-
la", ob. Górskiego Bronisława, brała się młodzież całej szkoły. 
zdDlnego fachov.rca, który prze- Na akadómię złożyły się wier-
robił maszynki papierkowe, na p ł ł 1 · ł d • sze, -pieśni ~raz tańce radziec-
maszynki kołkowe. Komisja po race zos oną rozpoczę e w IS opa Zie be. Szczegól:nie podobał s:ę 
mysł uznała za dobry i ulepsze- . . . . . . . . 'tani:ec uk~aiński w wykonaniu 
nie zaakceptowała. W związku z poruszana nieje- kredy;ow w ~ud~e~1e _unwmozh ~ . W hstopa.dz1: - po uprzE!d- . kol. iGlekówny z kl. 8-ej. Były 

Oddział I mo7.e się , poszezycić d.nokrotnie . przez czytelników wił Zc.rząd?w1 ~1eJsk1enw przeł tum załatw1emu wszelkich for- r6wniei recytowane wietsze A. 
śluEarzem -monterem Śmiechem „Głosu" sprawą Domu Kultury, p~owadzem: k~n::-ecznych 1:~mo~ malności. Jak z powyższe'7o wi- Puszkina po.p1·zed'zone ·k~ótką 
Konradem. Przez zas'tosowanie z\:v:róciliśmy się do tow. prezy- tow i bez ktor~ eh sala ta nie na dl • t . . 

1 
k . · ,.,.,.e1ekcją ł k h 1 · d t S 1 · · os' ba u da·" s1'ę absolutnie do uż51fku. ac, sprawy eJ me 6 cewazy- r:-· · · . swego pomys u na roc ma rn en ·a u e)oweJ z pr . o - J"' _ my, mówi tow. prszyC!ent Sule- p 0 two.r~ch mł(')docianych 

przyczynił się do oszczQdno.~ci dzielenie nam wyczerpujących Przewidziany kcszt rr ·:n:a~w jowa. Nie lekceważymy ~ej tym , w:i!dzów rnc żna było w:yczytać, 112 
14~ 
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. przy ogrzevraniu, przez racjonał •vy~a.smen. wynosi pięć milionów zł. bardziej, iż brak jej 0dczm"la1'.l1y że akademia podobała się. 
Zar::ącl Miejski Zl\1P. nc wykorzystanie ciepła pcd-1 Zarząd Miejski ju<?: od 1945 r. Po znalezieniu oclp0w~c:lliich na własnej skórze. Urządzając Zostanie .on powtórzona w 
Telegraf wyższył wydajność krochmalar- I zabięg<lł o oddanie mu budynku Ledytów. ze.stały one wsta:wio- j akąlrnb.viek ·irnpTczę. m.· :t-i1y du najbliższych dniach •dla rodzi­

ki oraz co jest bardzo ważn~. Domu Ludowego przy ul. Koś- n~ do budżetu d0<latl::0·,r.·c-go, że trudności w wynajęciu sali, I .<'Ów i obywateli m. Pabianic o-
Reda kcja „Głosu Pabianic": zmniejszył postoje i usprawnił ciuszki 14, zajm.owanego przez któr)~ w tych dniach zat\~ierdzo t · cL k d' h cl · t 

( 1 a P?Za -yn: musimy '"'Y t owy r~z '.-'a . a~'ce:·zy w .mu o war~ - {\rmii Czerwonej, 19. tel. 287 obsługę. I omisja w ca ej r oz· Milicję Obywatelską - mówi ny został przez włądze woje- v ac powaznc kwoty. cia i·ch sv.-i~~ l~:cy. 
cia_głDści pomysł zatwierdziła. tcw. prezydent. Budynek ten zo \\' Ódzkie. W międzyĆzasie paczy 

. Urt.asow·1m· V Koło TPPR Klime k Tadeusz mistrz ślusar s·_ał ostntecz:ii~ opróżn_iony do- niono prace przygotowawcze do 
Ili I ski, tkalnia „Centrala", też my- p1ero w maJu rb. Unuęszczona dokumenti::~j: 'technicznej. Pla-

. b ł . d ślał 'o krochmalarce i ulepszvł , t:.m została Publiczna Bibliote- ny przebudowy zostały już QJ)ra 
W ro mach fesfi.walu 

Życie dło nauki-film o Pawłowie W iy~h dr11ach 0~ Y 0 się n,a napęd. K'1misja zaklasyfikow~-1 ka Miejska. Szkoła Muzvczna ćowane. Muszą one 'unr:mdnio 
zw~'.CZaJne zebrame członk~'",' la pomysł jako dobry. Czwar- LudoweEYo Instytutu Muzyczne- uzyskać aprobatG władz nadzor 
Z;-viązku Zawodowego Pracov._ni tym z kolei racjonalizatorem . gD oraz Związek Zawodowv Mu- czych. Plany przebudowy mię 
k?w Somo:z~dowych. w P.abi_a- jest bardzo dobrze znany i do- zyków. Dawna sala teatralna z dzy inn~'mi przewidują budowę W bieżącym roku mij.a właś- -dziedzinie biologii i medycyny, 

. mca~h~ ~swięcone pogł~b1ei:1':1 świadczony fachowiec - tokarz braku sceny nie mogła spełniać sceny wewnątrz sali, pobudowa nie 100 lat od dr.ia ure>dzin '\viel :Pawłowa w filmie odtwatża 
przy1azm polsko. - radz1eck1e_J. z oddziału technicznego „Cen- ~wego zadania. Brak na ten cel ne będą boczne balkony, pociło- kiego uczonego rosyjskiego, ge- w doskonały sposób młody jesz-
Przy stole prezydialnym, w p1ę ga bę.dzie pochyła, a cała sala nialnego badacza tajemnic móz· cze akfor A. Borisow, stwarza-
knie udeKorowanej sali Ochotni 1 k 

1 • uzyska centralne ogrzewanie. gu, Iwana Pawłowa. Związek jąc przy .doskonałej charaktery· 
czej Straży Pożarnej, zasiedli zmo' c ontro ę san1tarn~ Poza hm zamówione zostały Radziecki a wraz z nim cały zacji świetną kreac!ę aktors~ • 
. ob. ob. prezydent miasta Sule- -t krzesła. .świat uczcił tę :rocznicę w uro- nagrodzoną pierwszą nagródą 
jowa, prtedstawiciel PZPR - . Nl.8Z3d0W813J.~CJ Sł8ft Wl.810 p0$8$J•I• Ze względu na sytuację tere- czysty sposób. na festiwalu 'W Mariańskich Gabr.:ańezyk, pre-zes Zarządu Po "t Pawłow - to rewoluciooista. Ł~źniach. 
wiatowe"'o TPPR - Rusak,'pre n :: wą nie można budyp.ku tego Jego życie J·est przykładem peł· Film J·est ze wszechmiar eie-fil NaJ·w1'ekszą chyba bolączką nych. Wielkie bloki mieszkalne · 
zes Kpła Saniwz~d9wc(lw TPPR · · rozbudować tak, jakby wym.a- nej poświęcenia i sarpozapa:rcia, kawy, doskonały, na wskroś 
_ Rudnicki, I sekretarz Koła naszego miasta jest niezadawa· przy ul. Warszawskiej 8- 31 o· guły tego potrz~by naszego mia służby dla ludzkości.. Jego ży- realistyczny i prawdziwy, <> ten laJ·acy stan san1'tarny duz'ych raz przy ul. Buźniczne3· 3 nie po Sanlorz"~ńW""lft'l .. PZPR - Stań- · t P · kt b do ... nr i'n ' • t · · dl k' P d · h 'ln l d k. h ~ "o"' h b d k' d . siada3·ą· naJ·potrzebnie3·szych na- s a. roJe prze u „„, ol"raco cie - o zyoe a nau i. o- encJll.C ogo o u z ic a przy Czyk Oraz. G1.dyn' ska, Lubańska·. czynszowyc u yn yow, g zie ł b Wł d ł BoJ·ko ar t ' P ł t d · · t k. · · t - · kt t , · db ć wet urządzeń sanitarnych, a J·e- we. o · a ys aw w, - s ac aw owa uras a o p0Jęć1a ym na wyso im poz1om1e ar y-olczyk ]. Walczak. Przen•odn1·- me ma 0 sprzą ac 1 a 0 h"t l t t b l ł ' · · ' t t Z b 

w c 1 e { wnę rz. sym o u w asc1wie poJę ·ego pa- s ycznym. o aczymy go w ta· Czył tow·. K. Łvszko\•"'ki. porządek. żeli te .są, to znajdują si~ w ta- . . tr• t . .ł , . d h fe t• 
1 

d · h d 
J "'"' A kiedy tow. prezydencie roz io yzmu l m1 osci o swego na mac s iwa.u, 'W hłat o Komisariat MO w Pabiani· ltim stanie, iż w ogóle korzystać 

Referat wsteon~ „Lenin i je- , . r.oczynacie remont? rzuca-, rodu. Jego uparta, długoletnia 2 ~ 4 listopa<la l'b. · w kinach J • cach walczy wprawdz1'e z n1· e z nich nie można. Nieczystosc1 t" 
· R d - my py'tanie. praca otworzyła hową epokę w „Polonia" i „Robotnik". go nauka" wygłosił tow. u - chlujnymi dozorcami domu, z domu przy ul.. Buźnicznej 3 

nicki, a tow. Rusak omówił na lecz i obecnie na terenie mia- wylewa się na ul. Garncarską 
tle Konstytucji Związkn Radziec sta znajduje się jeszcze masa nr. 23. 

[~ Slll~-kiego - historię i znaczenie domostw, gdzie ·warunki sani- Takich domów w Pabiani­
Wielkiej Rewolucji Październi- tarne są opłakane, a podwórze, cach jest bardzo wiele. Zarząd 
kowej. zabudowania gospodarcze i czę- Miejsk:. musi zwrócić obecnie 

Część ofici·alną zakończono sto klatki schod.owe, są istną Kradzieże fabryczne w zakła 
l · b kt „ • , baczną uwagę na wszystkie te- b ' · k' h + t · 

Podjeciem uchwały 0 m.asowym wy ęgarmą a eru 1 szczurow. duch pa 1anic - le oś.a n:o zna-
ur kt h MO l · ł t go rodzaJ·u posesJ·e. Należy zna- c·n· ~m..,la>" NaJ·w1·"'ks"'e nasi· wstępowaniu samorządowców vv a ac . ezy ca y s os z ie ,,, "' iJ. " ,,, -

w szeregi T.P.P.R. protokółów o stanie sanitarnym leżć środki, by odpowiedzialni len:e kradzieży fabryC'zn~ch mia-
N a..<:tępnie pizewodniczący \niektórych posesji. za czystość budynków dozorcy, ło miejsce w 1945-47 r.' Odbior 

Związku tow. Łyszkowski i jego Dozorcy i admini;;tratorzy, wywiązywali się należycie ze cami kradzionej przędzy i szpu­
za:;/tępca ob. Malinowski omówi- już kilkakrotnie_ płacili mand~- swoich obowiązków. lek byli przeważnie ·niektórzy 
li sprawy organizacyjne, ekono- ty karne, obecnie skrupulatnie „,,0,„0,,,,,"'~"'"'""0'"'"'"'"'" ~.ooot><•ooooooooooo11c ::oooo•vx1ocoooooo~3000oo:o:oooocmooD,OOOOOOOO<>'XX 
miczne i kulturalno - oświato- przestrzegają czystości w swo-
we, a tow. prezydent Sulejowa im zabudowaniu. Wiele jednak 
poruszyła sprawy dyscypliny kamienic i posesji w -dalszym 
pra~y. ciągu jest brudnych i zaniedba-

Długie szer2gi parokonnych j cukrowni i iproduktowni, unie­
wozów, naładowanych po i rnożliwia pracę w ubraniu. 

brze9i burakami zdążają bez _przer I Wn~trze olbr~ymiei hali ;JOdz!~. 
wy do wieluńskiei cukrowm. !one lest aa kilka kondygnacp. 

Ta niekończąca się wędrówka Blaszanymi schodkami dostdjemv 
trwa od chwili. gdy cukrownia ' się na najwyższe krużganki, skąd 
„Wieluń" . jako plerwsz3 w Pol· widać jak na dłoni całą „alę. 
sce rozpoczęła kampanię buracza· vV.;zędzie znajduja s ię othrunne 
11ą. barierki i siatki druciane, zabez-

Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 
większą ilość ,przerobionych bura I wprawdzie 1, i /ka ulepszeń, ale nikt 
ków. Zainstalowane liczniki nie z projektodawców nie otrzym{l/ 
wprowadzą nikogo w błąd. Np. żadnej premii, Pomysły nfe były 
mamy już na swym koncie pra· z gruntu nowe, a zapożyczone ?. 
wie połowę całego planu. Prze- praktyki innych cukrowni. Do 
kraczanie ustalonej normy jest u nlch należy zaliczyć ulep.sienie 
nas na porządku dziennym. Dzi~· kllku ,,kra je", przenośnika cukru 
ki Lemu możemy skrócić czas kam i węgla i obniźenie pompv zasi-
panii do 55 dni. l:iją cej kotłownię w wodę. 

Złodzieje fabrycziti 
.,nitkarze", którzy kradzione pół 
fabrykaty prz€rabiałi w S\.voich 
tkalniach ~~arobkowych na 'to­
waL Pa~ny - nitkarze dorobi­
li się na tym niecnym nroC€dc 
rze milionowych fortun. Obec 
nie tylko od czasu do czasu zda 
rzy się pojedynczy wynadek kra 
dzieży fabrycznej, karańy przez 
Sąd z całą surowością prawa. 

Mudro Mieczysław b. pracow­
nik PZPB w Pabianicach ukradł 

C'ZyZna, 'L sumiastym wąsem. 'ro 
długoletni tunnan „wyjazdowy' '. 
Pracuje w Wieluniu od chwili 'la 
łożenia cukrowni. 

9-0 dkg. przędzy bawełniaili.ej, za 
co został skazany ~rz-ez Sąd 
Grodzki, z art. 257 KK na łi mie 
sięcy więzienia, z z.awicszeniem 
kery ha 3 lata. Gust Adolf ul. 
Nowy świat 5, n~ezrehabilit'OWa 
ny v&ksdeutsch) b. robotnik 
Centrali P.Z,P.B. usiłoweł wy­
kraść z fabryki 2 mtr. towaru, 
ta co skazano go na 6 mieśi~cy 
więzienia z zawieszenie1ń na 
3 lata. Sław. 

OSIĄGNTĘtE WYNikl - RBZtJl 
TATEM WZOROWEJ WSPót­

PRACY 

W towarzystwie dyrektora na- pieczające przed ewentuotlnym 
czelnego tow. Skweręsa i ;;ekre- wypadkiem. • 

Zawdzięczając id€alne1 ~\rspół· 
Zapytany oświadcza poważnie• pracy tr.zech jetlnosttlk, t.j, orga­
- Jest mi teraz o wiele lepiej, nizacji f?ibrycznej, Rady Zak.ła„ 

niż przed wojną, qdy panowie dcwej i tlyrekcjl .._ osiąqane są 
Przeworscy kazali mi stać z koń poważn~ wyniki na wsżystkłch od 
mi przez kilka qodzin · prted te• clnkncb pr~ty cUkroWnietej, Mi-

0000000000000000000000000000000000000000000000000 staurat::ją, w której bawili się do mo istnienia ptżestarzałyr:h urizą. 
p6żnej nocy, nie batząc, że ia mb dzeń maszynowvch. tnfmo wł~lu tarz:i podstawowej organizacji 

partyjnej tow. Pawlaka, wchodzę 
na teren fabry~zny. Głuchy łosk">t 
maszyn 1lrzebija się przez qrube 
mury budynku. Wokół unosi się 
specyficzny kwaśno-mdly za,ach 
wytłoków, wywożonych qospodar 
skimi furmankami. 

W I dk • •99 fab knę na deszczu. Cieezę się - o · drobnych usterek ~ ttzień że 
PRZODOWNICY PRZY PRACY ,,s 0 1e1 ryce powiada dalej - że mogłein dać dniem postępuje reali:i:acja plami 

Majster dyfuzji tow. Marcin- wykształcenie córce, która pratu kampanii, . 
·kowski Teodor zachęca swoją gru Cukrownia "Wiehiń" pracuje wzorowo i~ jako urzędniczka w Biurze l>Iari Należy pódkteślit, ze dzięki e• 
pe do pośpiechu . Ten młody 30- tacji. Przed wojną skończyła tyL , 
kilkuletni człowiek je.st prawdzi-. 8000000000000000000000000000000000000000000000000• ko szkołę powszechną, bo nie by nergionemu . kierownictwu adilił· 
wą chlubą fabryki. Już drugi rok Jeśli chodzi 0 samych przodow WETERANI PRACY ło pieniędzy na dalszą naukę; a nistratyjt10-partylnemu, dzlęki 'PG 
z rzędu wybija się na czoło µra· ników, to typowanie ich odby· Tow. Felikso Grondyssa, m'aj- 'Zresztą, gdzieby tam pt:zy1ęl1 do mocy ca1ej uś'WiadótńlOtJel dłogi 
cowników, przez nadzwyczaj su· wa się dopiero. po ukończeniu stra cukrowni, spotykan. na cie- biura córkę „furmana'' - kończy - ptZVflolowano na c:zia~ Wgtyśt• 

TYLKO KOLEKTYWNA PRACA mienną i wydajną pracę. kampanii. W ubieglym roku było braniu podstawowej organizacji tow. Ceglarski. ko dla Wcze5niej$zego tozpoczę~ 
Rzadko kto, kupując w .sklepie - Oby było więcej takich. jak icll 11. Wśród nich znalazł się partyjnej. irooka o dzieci i radość z moż· cia kampanii. 

cukier , zdaie sob ie sprawę. z ia- on - wzdycha tow. Pawlak. dyrektor techniczny Ob. Modze- ności wykształcenia ich. ptzsbl_ja 
kim trudem i zawiłymi procesa- - Moją amb:cją jest - wtraca /ewski, robotnik Przyszło Franci- -- Musimy_ pracować szybko i również z rozmowy z tokarz.::m A oto kilka c:yfr ilustrujących 

I · · tow. Marr:nkowski - ab.'1 żadn :J szck, robotni" · Za1·ąc Wincenlv, bez przerw. Maszyny nie moną N w o k " Tak · k c l k' najle)J!ej je1' 'rozwój. Pti t : chno oqiczn·y·m1 zw1ąiana ... , ti , stać bezczynni~· ani chwili. Im a r c im. , 1a ei:i ar$ t. 
ies t icqo produk cja. Nim burak z cuk rowni ~i e prt:eściqnęła nas rvmcrrz Chocza; Jan, robo.tn ik T<u pracuje on od 1912 roku w cu- W akcji kontraktowai1ia burtJ· 
przc:~sztalci < '.ę w bia łe k ry ształ- Tak. je.k 'Zaczęliśmy pie rwsi. pie rn· biak Walen ty, Kuczera Jan i me więcei wyprodukujemy, tym b~- krowni. ków osiągn ięto lla,13 procent 

· 1 18 si mus imy zakcńczyć kampan:ę chanik $ v, iq tkow sk1' Fran cisze lc dzi e na m lepiej . . Przed wojną, D k. · O ' t 1 t t ' } k i słodkieqo cukru, mu.s t u ee · ' ądy byłem w lewicy socjal istycz- „ zię 1 stypend ium Z jednoci e· . !łO P•t\TI a ótow ' ...... to ll'lt1 otolni 
qodzinnvn1 prz~róbkom. pu echo- Tow. J\~ .:ircinkowsk ; znajduje <si <; Przeciętna norm<l wynosiła 128 nei. rokroczni~ miałem po kam· nia mogę uczyć dzieci. Dzięki po ~Ospoęarze , którzy za ciostArCzont: 
clząc l~olcjno prz~z ·krajaln i ę. p łu na tura lnie w qrupie wapólzaworl- procrnt. panii okresy bf'zrobocia. Ternz mocy ~aństwa moq~ dac szko··· l'~ kbu

1
_ur1'kl ~trzvmują" po 3,70 kp, 1,.-u„ 

czki, dyfuzory , saturaci ę, defeb ników i przodowników pracy . nie obawiam się już redukcji całe1 p .ą tcc, a chc1albym po<>L1c, , bra„ po SO k\'.j. Wytlokow ód 
c_, ę . warniki, mies-zad!&, wirów- Pytamy ciekawie o rozwój DLACZEGO NIE TSTNlEJE I chociaż dwoje, na wyi.ue uczel• kwmta!a doiStarctonych buraków 
ki i silos'i-- wsriólZJ wodnic twa. RACJONALIZACJA? Proszę tow. Grondyssa o skon- nie'' i zapła~ w qgtówce. 

(). · „ · b · o z 1 d r· M ła a · li · w ł•· m taktowanie mnie z kolenami któ ' , . . D -~ . · . . . . oserwu1ę uwqaiącvc się w - c wzq ę u na spe~y ,1c.z~y a r qona zaqa, car P V . ż dł . I t " , Tow, Naw rocki 1est Jednym i ązcmem całe] uświadomióne1 
kół maszyn robotników. Więk- charakter pracy WYJaSnt6Jq teqo słowa znaczeniu, nie istnie- w· l]U . uqie a a pracują w przodowników pra~y i w zestłym załogi Wielunii'l ~ jest wykorzy; 
szość z nich, ze wzqlędn na wy- mi tow. tow. Skweres i Pawlak je dotychczas w cukrowni. Cho- ie umil. . stanie do maximum ~dolnośei l)ro 
soką temperaturę, pracuje w .spo - istnie je u nas wspól-;:awo1nic- ciaż stworzono Komisję Uspraw· - CeQlarski, chodźcie no tu roku został premiowany. Obec111e dukcyjnej maszyn i wytworze-
dEnkach kąpielowych. Upał do-1 two qrupowe, pomiędzy zmianami. nień, to nie wpłynął do niej ani "'.oła donośnym qło~em. - Zbliża f znów stanał do wsnółzawodnic· nie iak n11lwf~h1ej ilości C:Uktu. 
i::hodzącv do 45 sto oni · w odrlziale Każda :z nich walczy o jak naj- jeden wniosek. Przemowadzono s1e do nas starszv . snvowłosv meż I twa. Cz. Kan 
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Ro.związanie logogryfu Nr 7 

W Witkowicach i w Poznaniu 
walczą dziś dwie nasze reprezentacje piłkarskie 

W dniu dzisiejszym, po zwycię­
skiej przeprawie z Buł­

garią, pilkarzy naszych czeka nowa 
próba - tym razem znów dwufron­
towe spotkanie z piłkarzami Czecho­
słowacji. W Witkowicach i Poznaniu 
grać będą <lwa nasze 1.espoly w na­
stępuj~cych skłarlach: 

mą, która pokonała Bułgarię w dniu 
2 pa~dziernika w Warszaw.e. 

Zmiany, jakie zaszły w bramce (za 
miast Rybickiego Jurowicz) w obro­
nie (lewa strona) oraz na icwej po­
mocy i na lewym skrzydle ataku -
zdaniem. ,'~iększości opinii, powinna 
nam wyjsc na dobre. 

W Witkowicach: Jurmdcz (Bo 
rucz), Gedłek, Flanek (Wołosz), CZY JUROWICZ GOD.'.'IIE ZAST.~· 
Suszczyk, Parpan, Wieczorek, PI RYBICKIEGO? 
(Duda), Alszer, Cieślik, świcarz Bramkarz Jurowicz wykazał ostat-
Patkolo, Mordarski (Baran). nio b. dobrą formę. W sześciu kolej-w: Poznaniu: Skromny (I<.ry:1t nyc!1 spotkai:iiach ligowych tylko raz 
kowiak), Sobkowiak, Barwiński, I WYJmował piłkę z siatki, Rybicki na· 
(Serafi~). Słoma, Lettutko, S!uzy tomiast popsuł sobie markę na me­
pniak, (Jabłoński n. Groński), CZU z Ęuchem. 
Ho!?'endorf. Anioła, Czapczyk, LICZY:MY NA FLA Białas, Wiśniewski (Łącz, Woj- J NKA 
ciecho,vski II, Trampisz). Na obronie zamiast Ba:rwii1skiego 

Przeciwko naszej reprezentacji w za~r~ tym razem Flanek. Flanek po· 
Witkowicach Czechosłowacy wystą- wroctł do formy i .niewątpliwie wzmo 
pią w $kładzie nastepującym: cni nam tę pozycję. W pomocy ia-

Havlicek (Jonak). Vedral gra Wieczorek ,lub Duda, najpraw· 
(Kra«nohorski), Hanke, Marko' dopo~obniej jednak wystąpi . ten o· 

. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••••••••••••••a••••••••• Me~cłik (l~onbek)~ Hlavacek: statm, co w pewnym stopniu może 
STYLOWY (KT. k" 

123
) p· I Paz1cky, CeJp, Pre1ss, Szyman- ob_niżyć wartość m~szej pomocy, gdyż 

, . _ 1 ~ns ,1,ego " 1ęt. I sky (Traka, Svoboda Il). tno: Suszczyk - Parpan - Wieczo-
nastol~o~l kapitan - godz. 14 ula . W Poznaniu Czechosłowacy grają rek znakomicie wzmacniało nasze li-
młodz~ezy! go~;· 16, .18, 20 - „M:u , w składzie: nie defensywne. 
zyka 1 mr!o~ć - fllm dozwolony Pavl!s (Maties), Kocourek 

. dla młodz1ez! Svoboda 1 (Krizan). Jajcaj, ·n'. MAJ\IOŃ TEż MA WIĘKSZOść 
SW.IT (1~a!~~k1 Rynek 2) ~ „Swiat can, Bendt>-ki, Benedricovic (Ra- Z.A SOB-1,. 

PAŃSTWOWY TEATR s~ę śmte)e - godz. 14, 16, 18, 20 dirnec), Ko!c"tein. Tegelhof, To- A teraz napad. Tuta.i Mamonia za. 
IM. STEFANA JARACZA ~1lm doz~•olony dla młodzieży masz Zdzarsky Pesek (Semesy) stą.pi dziś Mordarski. Mordarski we· 

ul. Jaracza 27 TĘCZA (Piotr kowska 108) - „Spot ' · dług większości opinii, powinien wy-
Dziś, o godz. 19.15 dramat Juliusza kanie nad Łabą" - godz. 14.30, OPINIE... wiązać się lepiej ze swego zadania od 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" '\\ l6.SO, 18.30, 20.30 - film dozwo-1 • • Mamonin i pozostać na stałe·· w na-
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu. lony dla młodzieży Opime .co do tych dwó~h spotk~n szcj reprezentacyjnej jedenastce. 
atracjlł muzyczn!ł Waldemara :Maci- TATRY (Sienkiewicza 40) _ Nikt ! ;v obydwoch oho.zach, to Jest po.lsk1m nic nie wie" _ godz. 16, 18, zo _ • l czechosło~ackm:, są nastęyuJące: POZ.'.'IANJACY CHYBA TEŻ 
·azWskie~od . ł k dn. 

81 
'd . poranek godz. 9 11 _ film dozwo-1 Po ostatnich mepowodzemach w NIE ZA WIODĄ 

• pome zia e , 1a paz z1er- lon" dla nlłodzi·e' z' y 1 spotkaniach z Buło-aria_ i Austrią o-
ni.ka 1949 d 19 15 d t I , '"' W zestawieniu składu na Poznan' r„ 0 go z. · ram~ WŁOK'"I · . . , I pinia czecho~łowacka nie jest n:istro- 'd 
Jul1'usza Słowack1'ego pt. ·uar1a -' ARZ (Prochn1ka l!i) · w1 .oczne są konces1'e na rzecz po· „m • . - Jona 011tymi"tycznie Panuje ogólne 
Stuart". „S~otkame nad Łabą" - godzina I przekonanie," ·że będziemy mocnym znaniaków, jednak i ten skład nie 

• P „ ~sTWOWY 16 „o 18 30 20 30 poranek godz · · spotyka się z ostrą krv. t'·k<> głosu 1:u" · • · . • · • • l przeciwnikiem, któremu trzeba bę- • ., 

A TEC.AZ „DOROST" 

Na zakończenie warto jeszcze kil· 
ka słów poświęcić trzeciemu meczo­
wi, który rozegra między sobą „tio­
ro;:,t" CSR i Polski. Tutaj nie nale­
ży ocze!dwać wielkich sukcesów. For 
ma naszych juniorów pozostawia po­
dobno dużo do życzenia, tak przynaj­
mmeJ zaobserwowano na meczach 
sp::trringowych. Pocieszyć możemy 
się tylko tym, że i forma juniorów 
czechosłowackich nie jest podob!lo 
najlepsza. 

W Parku Poniatowskiego 

Maszerują dziś 

Gwardziści i Włókniarze 
Dzisiaj, o godz. 8,30 w Parku Po. 

niatowskieg'l ZS „Gwardia" or;;ai• "zu­
je marsze jesienne dla swych człon_ 
kó>.. nfarsze poprzedzi złożenie wicń 
ca przed „Pomuik·i em Wdz'Qczności". 

W marszach weźmie udział około 
800 zawc<lników. 

Podobne marsze organizuje dzisiaj 
o gouz. 9 (również w Parku Pon·a. 
towsk.;c;;o) ZS Włókniarz. I tutaj na· 
leży fię spodziewa() dużej liczby star 
tuj::icyeh. 

UWAGA 
milośnićy boksu I · 

Ze względu na mecz piłl~arski 
„17 Listopada-Tirana" - Łódź, 
mecz pięściarski Gwardi.-'t (Gdańsk) 
- ŁKS Włókniarz rozpxznie się 
punktualnie o godz. 11-ej, 

TEATR POWSZECHNY WOlOL,N12
0

,,,„ f1Nlm ~ozwol •. d!a młodz. dzie m. ożliwie nawet ulec„. '.!V. pił- ludu. Większość opinii wierzy w za-
ul. 11 Listopada 21, tel. I!i0-36. "?'< ( "ap1órko"sk1ego 16) - knrsloch kołach CzechosłowaCJI do- ci~to~ć i ambicję poznaniaków i je,;t Zamiast Marcinkowskiego wysta. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- „Potęp1ency - godz .1~, 18, 20 :- skonale sobie zdają podobno sprawę prz-e.~wiadczona, że na nich się nie pi dzisiaj Jędrzejczyk. · • 
ki", komedia w 4-ch aktach Józefa poranek godz. ~ •. 11 - film dozwo- z kryzysu jaki przeżywa ich piłkar- zawiedzie. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, Iony dla młodz1ezy t l t · d k · · •H••••••„•••Ha•••••a••H••H!••••HH••••••••••••••„•••••••H••Ha••„ 
:P. Relewi"cz-Z1"emb1"1"1°k1"eJ·, W. Walte- ZACHĘTA (Z"'ierska 26) - H 

5 w~, a e 
0 

.Je na w ~lczym me 0- Dziś o aod"linie "1'7."f '1 0 • „ "„ ar- słab1ło zamtere~owama meczem. 
ra, W. Ziembińskiego i innych. ry Smith odkrywa Amerykę - Przed tyg-odniem już wykupiono 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. godz. ls.30, 18.~0, 20.30, pora'nek wszystkie ·bilety na 35-tysięczne try-
TEATR ,,OSA" godz. ,9•. 11 - film dozwolony dla buny. 

młod2aezy 
Traugutta 1, tel. 272-70 WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 

Codziennie o godz. 19.30, w ni~ nieczynne z powodu remontu. 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- W obozie naszym co uo spotkania 

U N AS RACZEJ„. OPTYl\IIZM. 
Pływacy Sląska 
walczą z pływakami Łodzi · 

media r~dziec'ka „Wzywa was Taj- w Poznaniu,. jak również w Witko-myr". ~~ wicach, wyczuwa się dużą dozę op- Ch~~ amatorzy piłki nożnej i b<>k !kami, drugiego natomio•t oczekuje 
t.óDZKI TEATR ŻYDOWSKI , ~ . j ' 'Cli ca tymizmu. Dtiżą rolę odg-rywa tu mo- su będą dziś m-0gli prze;Gywa6 · niepo· zabieg .stc· mat-0logiczny. W tej chwili p t h 

1 
· N'J . ślcdnie emoc,je, nie ·należy równ'eż za nie ulc!!a w:i,tpl o~Yości, że c.a łn, druż"' •. 

ni. Jaracza 2 men psyr o og1czny. 1 \t przecież ~ · · ł · t d pominać o spotkaniu plywa.ckim Sl:t~k Ina łódzka stawi siQ nti pływalni w za. 
l>.0 paźd•1'ern1"ka o godz1"nie 19.30 me wierzy w nasze zwyc1ęs wo na Ł. 1' Z . . ~ L B ł · t ł - CH z. iLwodn1ey 81:pcy znnJdują, powiedzianym składzie. 'V . ' " ~ n· . t u g:n1;:.. a ymczusem pn1ysz o ono I " noc. z1mo"ą ,,,z. 1am1an a. NIEDZIELA 30 PA:tDZIER~IIL\ na dwóch frońtach - być mo7.e więc, !'ię _już od. wczoraj ,~. 1'..10<lz i· i. n~ ba: Xikodrm~ki rnwz•?cl się tym razem 

„ . ''.LU~NIA" . . l3.00 Gawęda przyi·odnicza. 
13

.J.
5 

że i dzisiaJ pow~órzy się te~ sukces: scn .e Ogi~iwa l.Jędzil'i;1.v. śwrnu•>'.lmi na. Szolt;~ka i znpowicdział, że bę· 
Dz1s ~ codzienm~, o godzm1e 19.151„Niedziela na wsi". 14_

00 
„U na- tym bardz1~l· z~ w składz.tc nas11.eJ szeregu piękn;ch wyścigow. Llzic s'ę starał pokonać Slązaka za 

„.Ptasznik z Tyrolu , operetka w 3-ch szych twórców". 
14

.
10 

Koncert Pol· I repr.e::ient2.CJ1, kt~ra wystą.p1 w ~V1t- Dn ostatka n·i ,.,.pcwny był udział Bo \\"s,z clki! cenr, ma z nim zrcs,ztą nie. 
aktach ~· Ze.ller~ •. , . skfej - Kapeli Ludowej. l4.40 „Pan kow1c:ich, n~s.tąp1ły b .. :małe znuany niecldego i Do·browolskiego, z któ_ n·yrówn:rne jeszczo calkon·:-c1e pora . 

. W pomedziałk1 mesw1ąteczne teatr Tadeusz" A. Mickiewicza (36). lG.OO I tak, ze włascnt1e będzie ona tą sa- rych pie.rwszy m: ał klq><>ty z migdał chun:d. Dobwwolski natomiast przy· 
:rueczynny. „Piotrus-Pao" _ słuchowisko wg 

1 

.... -------------------------·------ pomina wbie dotychcza•sowe zwycię. 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:- Dziennik popołudnioi..vy. 16.00 Trans- por 0"\\TCY ze WSI ozyce zamiaru przyjść na ostatnim micjs~u. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" Barrie dla świetlic dzieciQcych. 15.451 s t • R , • stw11. nad Kublakiem i wcale nie ma 

dowisko mą.sek i lalek p. t. „WESO- misja meczu międzypaństwowe"O 
1 

Boniecki i Jera nie są. bardzo zali.owo 
ŁA MASKARADA". W niedz:Wl~ i Czechosłowacja - Polska. 16.50 „Na WZJWaJ"ą d0 wspo'łzawodn1"ctwa !(}ni ze swych przeciwników, Gr.emlow święta dwa widowiska: godz. 15 min. sze chóry śpiewają". 17.20 (Ł) Kon- • skiego i Procha. Slązacy byli do tej 
15 ~ 17 mi.n. 15. w poniedziałki t1:- cert rozrywkowy. Wyk.: Orkiestr" p. Młodz"lez' wiejska zrzeszona. w L~ dów z dziedziny wychowa.nll\ fi p-0ry leps~ i wszelkie znaki na niebie 
atr nieczynny. dyr. O. Straszyńskiego, A. Boleehow dowym Zespole Spo'":to eycznego i sportu dla mlOdzieży wskazują, że i t~·m ra.zem wygrają. 

. CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o g-odz. 12, 16 i 19.30. 

ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 - film dozwolony dla młodz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ~ży­
cie dla nauki" - godz. 16, l!ś.30, 
21, poranek godz. 9.30, 12 - film 

doz\volony dla mlodzieży 
BAJKA (Franciszkańska. 31) -„Dni 

i noce" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla dzieci 

ska i M. ślaski - śpiew, przy fortep. wym w Różycy zobowtą,zuje się u.częszczają.cej d'> miejscowej Chcielibyśmy jednak, aby łodzianie 
Fr. Leszczyńska. 18.00 „Stalingrad" wykona.ć następujące prace z Oka- szkoły podsta.wO<Wej. zajęli eo'lla}mniej II miejsca. 
"7 słuchowisko pióra Ł. Kobryi1skie· ~ji zb!iża.jącego zi~ zjednoczenia. Lude>wy Zespól: Sporte>wy w :R.6_ 
go. 19.00 S. Prokofiew - Sonata Nr Strotnnictwa. Ludowego i polskiego życy W2ywa. wszystkie LZS-y i Ko 
2 D-dur. 19.25 Muzyka. 19.30 Repor· Stronnictwa. Ludowego: la ZMP.owskie na terenie woje. 
taż z międzyszkolnych popisów arty- wód.ztwa. łódzkiego do JIOdjęcia. po 
stycznych. 20.00 Dziennik wieczorny. 1· Wykol1ezenie świetlicy groma.dz- dobnych zobowią.zal\ drogł współ-
20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (Ł) kiej. ~wodnictwa, da.jąc ttm wyraz 
Humoreska Sawickiego i Prywałowa !Z. Ra.diofowa.cja. łwietlicy. swego wyrobienia. polityci:nego o_ 
pt. „Jak się robi karierę". 21.00 Mu- 3. Założenie biblioteki. pa.rtego n.a. zdrowych zasa.da.ch Mar 
zyka rozrywkowa w wyk. zespołu in- 4. P~ększenie liczby członków ksim;u.Len.ini..zmu. 
strumentalnego. 21.40 \Viadomości 5. Za.łożenie kółka. za.moksZtałcenio Ni h ż 
sportowe z całe.f Polski. 21.58 (Ł} we„rro, ee yje Pq_l.Bki Rewolucyjny w· d ' Ruch Chłopski! 

ia omosci sportowe lokalne. 22.05 a. zorganizowanie G.ciu prelekcji 
(Ł) Muzyka. 22.18 (L) Omówienie na tell\l1-t: „:Ruch ~hłopski w wal Niech żyje Prezydent RP. Be>l&-
programu lokalnego na jutro. 22.'.!0 ce 0 sccjalizm" sław Bierut! 
Muzyka taneczna - gra orkiestra 7, Wyko'ńczenie boiska. do koszy_ Niech żyją r.fa.je Demcltra.cji 
PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 kówki, siatkówki i skoczni uni Ludowej ze Zwią,zkiem Ita.dzięc_ 
Program na jutro. 23.15 Rosyjska wersalnej, kim - ostoją pokoju na czele. ·· 
~~~~f ~rnausJ';~ft~icH~~n. 24.00 Zakoń- s. zorganizowanie ktlku wykła.- (następują podpisy) 

Sobczukówna i Kowalska są. dobTej 
myśli . Kasze najlepsze crawlistki 
sk.romnie sbV'ierdzają., że z.robią., co 
tylko ,będą. mogły. Nieco ~wniejszą. 
minę prezentuje nam Hala Proniewicz 
opromienit0I111. ehwałą. rekoTdzistki i 
mistrzyni Pol1:1ki. Je-j najgroźniejszą. 
pTZeciwnfozk.ą zdaje &i ę być doskona 
ła r6wnież Kaletowa. Woźn:ak61"Jla 
utrzymuje, że jcgf; jeszc·ze bez kondy 
cji, gdyż za późno roz.poczęfa trening. 
Zn.ają,c jednak jej ambicję 'l':icmy, 
że dołoży nicwą.tp!<iwie wszelkich sta. 
rań, aby znprczentovmć s'ę na po­
czątku sezonu możl iwie jak najle_ 
piej. 

Przypominamy, że 1.awody Eiląsk -
Łódź, rozpoczynaj:i, $ię o go<lz. 17,15. 

Nr '9!ł 

Piłkarze albańscy 
.zwiedzali wczoraj 

Lódź 

JARECI JOEMOL VOGLI 
prawy łącznik bramkarz 

BOZILI \ LORO BO.RICJ 
środek ~omo cy środek 'ataku 

LACAJ 
prawy obrońca 

W czoraj3zy dz i ex\ pH'l\arze aJba:6sc1, 
sp~dzili na zmcclzaniu naszego mia.. 
sta i na stadion'-e LKS Włókniarza. 
odhyli lekki trening. 

Goście czują, się na. ogół dobrze i 
są. zadowoleni z bo0ska. Pocz~tkowo 
obawiali się, że truJno brd·zie ~ię im 
przyz'!Yyezaić do... trawy, gdy jednak 
zobaczyli br•isko ŁKS Włókniarza, 
humory im się p-0prawily. 

_ Czym mniej trawy, tym dla nas 
lrpiej - mówili. Przyzwyczajeni je· 
steśmy do bo'-sk ziemnych, t>\·ardych. 

Z:: tc"O co8mv znobscrwc,wali, goś_ 
cie pol~;i::i. nan; grę szybką., opartt 
na dobrrj szkole. 

GLOS 

Organ ł.6d7kltgo Komitetu i \\oJe 
wódzl!Jego Komitetu Polskiej Zje 

o.noczon~) Partii l\obotnlcze) 
Re a Rg u! e: 

EOI,EGJUM REDAKCYJNE. 
Te 1 e: o ny: 

Redaktor naczelny 
Zast~pca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

S1~14 
211-?.3 
219·0!> 
25t-25 Dział partyjny 

wewn. IO 
Dział korespondentów robc~-

nlczych I chłopskich oraz 
redak~orów gczetek ści„n-
nych 2111-ł?. 

Dział mutacji 223·2~ 
Dział mle)sld 1 sportow:ir . 2'4·Zl 

We'l'\"D. ff Jl 
D7.lał ekonomlczn;ir 2lł·11 
Dział fabryczny :us-n 
D7.1ał rolny ~ł-al 

wewa. I 
172-11 Redakcja nocn:i 

Xolportat. 
l.ódt, Piotrkowska io, tel. 222-22 
Admlnlstrac3a 260-42 
Ddał ogłoszeń: fAdf;, Ploti·koW· 

ska 55, tel. lll-50 I llł-15 

Wydawca. RSW „Prasa" 
AO.r. Red.: Lórlt, Plmrkolłska H, 

IU-cle piętro. 
Druk. Zakł. Grnt. RSW "Prasa" 

ł.6dź, ul. żwirki li, tel. 206-42. 

D-05439 

' GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zag·ran. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, W. Ażaiew 303 - Oczywiścl'e - zgodz:ł s!ę Beridze. Proszę się dawno już mógł udać się na spoczynek, ale przejęty 

18, 19, 20, 21 

Daleko od Moskwy HEL (Legionów 2-4) - „Dżulbars" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, po· 
ranek D.30, ll..30 ·- film dozwolo­
ny dla młodzieży 

MU.z~· (Pabia11icka 173) - „Złoty Batmanow i Załkind roześmieli się serdecznie. śmiał 
rog - godz. 16, 18, 20, poranek . , · . . R D b ·1 ł d h d 
9, u_ film dozwolony dla młod.>:. ' s:ę r?.wn1ez 1 ogpw. o :.ą .. chw1 ę sza po rutac o 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży. ~D'~i~k~ do wysp:( fala sm1echu_. -:-- Doo~ze naczel.mk 
cie dla nauki" - godz. 15.30, 18, mę sm1eJe. Z całe] duszy. Rozsm1eszyłes wszystkich. 
20 30, poTanek godz. 9..,. 11.~0 - Umara - wesoło pow~edzi.ał Karpow. 
film dozwol-On:; <lla młodzieży No, zobaczymy, Umara ·Mahomet, czy nie będziecie 

PRZEDWIOśNIE - „Pan Nowa~"\ mus:ell oddać sztandaru. Tvfuie jest wszystko jedno, ~ie · 
godz. ~~), 18, 20, poranek godz. 9• posiadam go i tak, ale wam oczyw:ście będzie przykro 
11 _ nim dozwolony dla młodz. . d · ł d b d · W l' M 1 · ROBOTNIK (Kilińskiego 178J - powie z1.a ? ro ~szn>e asy ~ a t:.sy.mowicz! 
. „Wilcze J<>ły" _ godz. 13, l5.30, ahA!1~ksy wy1o?kraz1ł sb~b1 1ekdosdkonza11ek,. dze wlasnA1e wtteJ 
18 20.30 _ film dozw. dla młodz. c Wl 1 nacze m zro l o o o a ·m a. za em 

ROMA <Rzgowska 84) - .. Zak:n.ine umówmy się, przyjaciele: kto doprowadfi sprawę do . 
piosenki" - godz. 16" J 8, 20, po- końca, niechaj natychmiast telefonuje, a następp.ie wy­
ranek ~o~z: ę, 11 - film do?:wolo- syła tele.gram. Beridze,, jak zwykle -;-- będzie. arbitr:i;1 

ny dla m„Joziezy • , i odpowiada za zgodnośc podanej przez was w1adomosc1. 
ItE~~fz~' (Rzg~dvz~kr,1 2t~h--;;ił~!i~~; Obecnie •• Jerzy Dawi~o~viczu, c~o~iaż tr:idno ~est si~ 
1 d 1" 18 i;20 _ Dni zdrady"_ rozdwo·c, proszę abysCle zechctch osob . ~c1<> lnerow::." 

go z. o, ' " "b . F ·1· K " film dozwolnn" dl ... młodzieży pro ami u l imonowa oraz owszowa. 

n le obawiać, wszystko będzie należycie zrobione. 

- \Vydaje mi się, towarzysze, że nie zupełnie zda­
jecie sobie sprawę ze znaczenia i ważności nadchodzą­
cego dnia - wtrącJ Zalk'nd; poprzez przewody 'wyczu­
wało się jego podni.e.cenie. - Kmvszow i Filimonow ob­
chodzą dziś .. n:e tylko zw)•kłe zakończeńie : robót. U n ich 
odbędą się próby uruchomienia p ierwszych, zupełnie 
ukończonych części rurocl ągu. Wszak to oznacza nową 
·epokę w budow:e1 I od powodzen·a tych prób zależy 
bardzo bardzo wiele. · · 

- I proszę jeszcze ·wziąć pod uwagę, dodał Batma­
now - że tymi doświadczeniami interesują się Rub:e­
żańsk oraz 1\foskwa • 

- N:e zawiodę - zapewnił Rogow z ·wyspy. - Ręczę 
za n :ch. ' 

- Ną psa urok! - krzyknął Zakind. - N:e żr.czymy 
dobrej nocy, gdyż już prawie prze&zła , ale nadchodzi 
niespok•Jjny poranek. Życzymy wam wszystkim naj­
większego powodzenia. . , 

Kowszow nadal omawi ał z Grubsk'm i Karpowym 
szczeJZóły, dotyczące mających odbyć się prób. Umar~ 

przygotowaniami, siedzil.1ł patrząc piln:.e na jednego 
i drugiego, chwytając każde słowo. 

- Hallo, Jerzy Dawidowiczu! znów przemówił 
Batmano\.V. - Natychmiast po zakończeniu prób; połó~· 
ci~ Filimonowa spać. Termin - dwadz' eśc:a cztery gc­
dziny. Do Kowszowa zaś proszę przydzielić piastunk~, 
ażeby karmila go łyżeczl<:ą. . 

- To rili się podoba - przytaknął Rogow. - A ja .• 
• martwię się, ż~y tylko przyjaciel nie zmarl z wyczerpa­

nia. Z kim przystąpię do współzawodnictwa? 
- Nie przerywaj, lecz wysłUchaj do końca .;__ mówił 

Batmanow. - Postaraj sic, Jerzy Dawidowiczu, odwie­
dzić Ropwa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wszel­
ką normę. 

- I ja man1 takie podejrzenie! - wykrzyknął Aleksy. 
- Utył, jak pasza, ten tajsinski ksią~;e. 

Dr;)(lzy sąsiedzi! Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 
święta, zapraszam was do siebie na wyspę - powiedział 
Rogow zupełnie na serio· - wc;p::..niale was u~oszczc, 
wszyst kim, czym tylko wyspa jP.st bo;;!ata. 
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